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Poznań serdecznie gościł 
uczestników Wyścigu Pokoju

Poznań serdecznie gościł wczoraj kolarzy uczestniczących 
M XXIX Wyścigu Pokoju. Mieli oni dzień przerwy w rywa­
lizacji na trasie Praga — Warszawa — Berlin. Sportowców 
i pozostałych przedstawicieli ekip podejmowały poszczegól­
ne zakłady pracy Poznania. Zawodnicy przeprowadzili rów­
nież wczoraj trening.

\e cis od id lutego 1945 
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Wznowienie 
rokowań wiedeńskich

-/ po 6-tygodniowej przerwie 
c .,znowione zostały wczoraj w 

Wiedniu rozmowy w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbroj- 
nvch i zbrojeń w Europie śród 

.Tpąt to 9 runda roko-kowej. Jest to 9 runda roko- 
wań które rozpoczęły się 
„rzed dwoma laty. Uczestniczą 

nich delegacje 19 państw’, w
tym Polska. (PAP)

A. Liłow 
v woj. katowickim 

Przebywający z wizytą w na
szym kraju członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej Aleksander Liłow gościł 
wczoraj w województwie karo 
wickim. W godzinach przedpo­
łudniowych odbyło się w KW 
PZPR w Katowicach spotka­
nie. w czasie którego członek 
Biura Politycznego KC I se­
kretarz KW PZPR. Zdzisław 
Grudzień poinformował o głów 
nych kierunkach pracy woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej oraz węzłowych proble­
mach wielkoprzemysłowego 
regionu. W spotkaniu uczestni 
czył zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Łukaszewicz.

Następnie gość udał się do 
Bytomia, gdzie odwiedził zało
gę kopalni węgla kamiennego, 
noszącej imię wybitnego komu 
nisty bułgarskiego i działacza 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego — Georgi Dymitro 
wa. (PAP)

Kraj — Hucie „Katowice

Ekipy robocze 
i urządzenia z Piły 

Budowa Huty „Katowice” — największej inwestycji pol­
skiego przemysłu metalurgicz nego, szybko wchodzi w de­
cydującą fazę. W realizacji tej inwestycji uczestniczą przed 
siębiorstwa, znajdujące się n a terenie niemal wszystkich 
województw, także w Wielko polsce, wspierając budowę 
wytwarzanym u siebie sprzętem, kadrą inżynieryjno-tech­
niczną oraz licznymi grupami pracowników o sprawdzonym 
Przygotowaniu specjalistycznym.
W JPilskiem do przedsię- 

lorstw, które mają swój u- 
ział w budowie huty, należą: 
ytwórnia Podkładów Stru- 

nobetonowych w Mirosławiu 
jskun, „Powogaz” w Pile, 
Wnańskie Przedsiębiorstwo 
auownictwa Przemysłowego 

{J. 2 oraz Zakłady „Elbud” w 
pieniu nad Notecią.

z nic‘h produkuje 
“uty podkłady strunobeto 

zbrojone w podkładki 
podszynowe, a więc

^Zielone płbca“ 
wokół Huty

W A-
lat „C1k?u naibliższych dwóch 
du n° • naiwiększego zakla- 

naszej metalurgii — Huty 
okoiA oCe” Powstanie liczący 
chroń 2 °°° ba leśny Pas °’ 
chm ny‘ ^śne kompleksy o- 
drzew* r-Sk}adać si^ b?d^ z 
cdporn IS.Clastych’ najbardziej 
niep,vnych na przemysłowe za 
dzonn SZczenie atmosfery. Sa- 
losnar-aT buki’ ?raby> szybko 
lipy4 e toPole. brzozy, olchy i

w ten sposób na 
li2„; ‘y nie tylko neutra 
cie . hutnicze pyły, których 

^_zyma< najnowo 
jące 5SuS Ufządzenia odpyla- 
huta i KLOre wyposażona jest 

e będzie również utrzy 
ną tyQC równowagę biologicz- 
go kombinatu i je-

aiszej okolicy. (PAP)
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Dyskusja nad referatem sprawozdawczym
w drugim dniu obrad IX Zjazdu SED
Przemówienie E. Gierka oraz przewodniczących 

delegacji bratnich partii
Wczoraj, w drugim dniu obrad IX Zjazdu SED rozpoczęła 

się dyskusja nad wygłoszonym przez Ericha Honeckera refe­
ratem sprawozdawczo-programowym KC oraz nad sprawoz­
daniem Centralnej Komisji Rewizyjnej SED. Delegaci wy­
słuchali również przemówień powitalnych przewodniczą­
cych delegacji bratnich partii komunistycznych i robotni­
czych z krajów socjalistycznych. Jako drugi z zagranicznych 
mówców wystąpił przewodniczący delegacji PZPR, I sekre­
tarz KC — Edward Gierek serdecznie witany przez uczestni­
ków zjazdu. Wieczorem przed Pałacem Republiki, w którym 
toczą się obrady IX Zjazdu, odbyła się manifestacja młodzie­
ży stolicy NRD.

Delegaci zabierający głos w 
dyskusji zjazdowej wyrazili a- 
probatę dla ocen zawartych w 
referacie KC SED i dziękowa-

I Sekretarz KC PZPR 
powrócił do Warszawy

Wczoraj w godzinach wie­
czornych powrócił z Berlina 
do Warszawy I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, który 
przewodniczył delegacji Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej uczestniczącej w o- 
bradach IX Zjazdu SED.

gotowe do zamontowania na to 
rach. Od kwietnia ubiegłego 
roku Przedsiębiorstwu Robót 
Kolejowych nr 5 w Katowi­
cach dostarczono kilkadzie­
siąt tysięcy podkładów. W os­
tatnich dniach wytwórnia w 
Mirosławiu Ujskim otrzyma­
ła kolejne zamówienie na 
10 000 podkładów z terminem 
realizacji do końca czerwca. 
W sumie więc dzięki wypro­
dukowanym w Pilskiem pod­
kładom w Hucie ..Katowice” 
będzie można ułożyć tor kole­
jowy długości kilkudziesięciu 
kilometrów.

„Powogaz” natomiast dostar 
czył na Śląsk niektóre urzą­
dzenia dla mechaniczno-bio­
logicznej oczyszczalni ścieków: 
12 turbin do napowietrzania i 
cztery zgarniacze radialne, u- 
rządzenia do hydraulicznego 
czyszczenia piastów, do trans 
portu tzw. skratek, zgarniacz 
osadu z instalacją usuwania 
oleju i przesuwnicę zgarnia­
cza. Powyższe zamówienie zo­
stało zrealizowane, a wartość 
dostaw dla Huty 
3,82 min zł.

Budowlani z Piły 

wyniosła

Poznania 
wielkichpracują w rejonie 

pieców, gdzie przy ich udzia­
le powstają laboratoria spie­
ków oraz obiekty towarzyszą­
ce. Wartość robót, które do 
końca sierpnia wykonają pra 
cownicy PPBP nr 2 wyniesie 
około 40 milionów złotych.

(zr) 

li Erichowi Honeckerowi za 
wielki wkład w działalność 
partii.

Wielu delegatów przedstawi 
ło zwięzły bilans osiągnięć 
swych zakładów pracy. Zwra­
cali przy tym uwagę, że dobre 
wyniki produkcyjne zapewnia 
ją wyższy poziom życia w

TEKST PRZEMÓWIENIA 
E. GIERKA — NA STR. 2

NRD i przyczyniają się do u- 
mocnienia całej wspólnoty so­
cjalistycznej. Podkreślano, .że 
nieodzowną podstawą budowy 
socjalizmu w NRD jest ścisły 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim. Wskazywano na korzyści 
wynikające z socjalistycznej 
integracji gospodarczej. Jeden 
z mówców podał jako przy­
kład pomoc specjalistów z 
ZSRR, Polski i Węgier przy 
budowie siłowni w Boxbergu.

W przemówieniach zwraca­
no uwagę na pozytywną rolę 
zespolenia w jedno polityki go 
spodarczej i socjalnej.

Zapewniali jednocześnie, że 
reprezentowane przez nich rze 
sze członków partii z nowym 
zapałem przystąpią do realiza 
cji programu, który zostanie 
wytyczony przez obecny Zjazd.

Pierwszy z gości zagranicz­
nych powitał Zjazd — przy 
burzliwych brawach i serdecz 
nych okrzykach — przewodni­
czący delegacji radzieckiej, 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC KPZR Michał 
Susłow.

Umowa ZSRR - Mozambik
Wczoraj na Kremlu zakończyły 

się rozmowy radziecko-mozam- 
bickie, podczas których przedy­
skutowano zagadnienia stosunków 
dwustronnych. Stwierdzono, że 
współpraca między obydwoma kra 
jami rozwija się i stworzono już 
warunki dla jej dalszego zacieśnie­
nia. Na zakończenie rozmów mini­
strowie spraw zagranicznych: ZSRR 
— A. Gromyko i Mozambiku — J. 
Alberto Chissano podpisali umowę 
o współpracy kulturalnej i nauko­
wej.

EWG - kraje arabskie
Ostre rozbieżności występują pod 

czas rozmów przedstawicieli EWG 
4 krajów arabskich. Arabowie do­
magają się, by kraje EWG wpły­
nęły na Izraela, żeby wycofał woj­
ska z okupowanych ziem. EWG od­
powiedziała na to odmownie. Oś­
wiadczyła także, iż nie zamierza

Mówca przekazał delegatom 
i wszystkim ludziom pracy 
NRD gorące, braterskie pozdro 
wienia od KPZR i całego na­
rodu radzieckiego oraz osobi­
ste od Leonida Breżniewa. Pod 
kreślił dotychczasowe osiągnię 
cia NRD stwierdzając, że jed­
nym z największych sukcesów

Dokończenie na str. 2

Na mazurskim jeziorze

Nad jeziorem Ukiel zwanym też Krzywym chętnie wypoczywa­
ją w wolne od pracy dni mieszkańcy Olsztyna. Przyciąga ich tu 
nie tylko piękno krajobrazu, ale przede wszystkim możliwość u- 
prawiania sportów wodnych. Jeszcze trochę, a tę uroczą okoli­
cę zaczną także odwiedzać przybysze z całego kraju.

Fot. — CAF

Przedstawiciele władz WRL na stoiskach polskich

Otwarto targi wiosenne 
w Budapeszcie

Minister przemysłu hutni­
czego i maszynowego WRL, 
Tivadar Nemeslaki w obecno 
ści czołowych przedstawicieli 
partii i rządu węgierskiego 
dokonał wczoraj rano otwar­
cia tradycyjnej imprezy han 
dlowej — budapeszteńskich 
wiosennych targów technicz- 
no-przemysłowych.

Ponad 1800 firm z 26 kra­

iść na żadne ustępstwa jeśli cho­
dzi o import towarów z krajów 
arabskich. Kraje arabskie żądają 
również, aby EWG uznała Organi­
zację Wyzwolenia Palestyny za le­
galnego przedstawiciela narodu 
palestyńskiego.

Sesja ministrów „dziewiątki"
W Brukseli zakończyła się 2- 

dniowa sesja ministrów rolnictwa 
państw EWG. Zaakceptowali oni 
propozycję importu w br. do kra­
jów „dziewiątki” 1,3 min ton cu­
kru z krajów rozwijających 
należących do ugrupowania A<.P 
(kraje kontynentu afrykańskiego, 
strefy Morza Karaibskiego i Pa­
cyfiku).

Odwołanie spotkania Syria-Egipt
Reuter donosi, iż Kuwejt został 

poinformowany przez Arabię Sau­
dyjską, iż zapowiedziane na dziś 
spotkanie w Rijadzie, mające do­
prowadzić do pogodzenia Syrii i 
Egiptu, zostało odroczone, być mo­
że na czas nieustalony. JSródłem tej 
wiadomości mają być koła oficjal­
ne Kuwejtu. Reuter podaje, też 
że premier Egiptu Salem odroczył 
wczoraj wyjazd do stolicy Arabii 
Saudyjskiej, Rijadu, gdzie miały 
się odbyć rozmowy pojednawcze 
między Egiptem a Syrią.

Tradycyjnym 
zwyczajem poi 
scy kolarze i 
ich kierownic-

dniutwo
przerwy zosta­

li przyjęci 
przez I sekretarza KW PZPR 
w Poznaniu Jerzego Zasadę. W 
spotkaniu uczestniczył redak­
tor naczelny „Trybuny Ludu” 
Józef Barecki.

I sekretarz KW podziękował 
serdecznie ekipie biało-czerwo 
nych za wspaniałą jazdę, a 
Szoździe za zwycięstwo na Sta 
dionie im. 22 Lipca, życzył im 
też dalszych sukcesów.

Redaktor naczelny Trybu­
ny Ludu” zabierając głos w i- 
mieniu organizatorów majo­
wej imprezy bardzo wysoko o- 
cenił przyjęcie jakie zgotowa­
no wszystkim uczestnikom te­
gorocznego wyścigu w Pozna­
niu. Zapewmił on, że również 
przyszłoroczny jubileuszowy 
XXX Wyścig Pokoju przebie­
gać będzie przez Poznań.

Następnie członkowie pol- 

jów oferuje na sprzedaż róż­
norodny asortyment maszyn i 
urządzeń.

W dniu otwarcia targów, 
stoiska polskie odwiedzili: 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC WSPR — Karo 
ly Nemeth, wicepremierzy 
Gyoergy Aczel i Gyula Sze- 
ker oraz inne osobistości wę­
gierskie. (PAP)

List A. Butefliki do K. W aldheima •
W liście przekazanym sekreta­

rzowi generalnemu ONZ, K. Wald- 
heimowi, minister spraw zagra­
nicznych Algierii, A. El-Aziz Bu- 
teflika zażądał przeprowadzenia 
pod nadzorem organizacji między­
narodowej referendum na teryto­
rium Sahary Zachodniej w celu 
umożliwienia ludności saharyjskiej 
zadecydowania o swym losie.

• Protest Cypru
Charge d’affaires misji Cypru w 

ONZ, ambasador A. Jacovides zwró 
cił się do sekretarza generalnego 
ONZ, K. Waldheima i Rady Bez­
pieczeństwa z prośbą o podjęcie 
akcji, która skłoniłaby Turków do 
zaprzestania wysiedlania Greków 
cypryjskich z okupowanej przez 
wojska tureckie północnej części 
Cypru.

Stosunki grecko-tureckie
W Atenach poinformowano, że 

ambasador turecki w Atenach prze 
kazał premierowi Grecji K. Ka- 
ramanlisowi orędzie od premiera 
Turcji, S. Demirela. Treść doku­
mentu nie została ujawniona. Zda 
niem miejscowej prasy Demireł 
wysunął propozycję uregulowania 

skiej ekipy podzielili się wra­
żeniami z przebiegu rywaliza­
cji na trasie Praga —- Poz­
nań, również pochlebnie wyra 
żając się zarówno o organza- 
cji etapu, jak i programie dwu

Dokończenie na str. 4

Minister spraw 
zagranicznych Szwscji 
przybędzie do Polski 
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Ste 
fana Olszowskiego w pierw­
szych dniach czerwca br. zło­
ży oficjalną wizytę w naszym 
kraju minister spraw zagra­
nicznych Szwecji, Sven An­
dersson. (PAP)

Misja mediacyjna A. Dżalluda

Apei lewicy libańskiej 
o negocjacje w sprawie

wyjścia z impasu
We wtorek wieczorem pre­

mier Libii, Abd es-Salam 
lud zakończył wizytę w Bejru 
cie i udał się do Damaszku. Za 
sadniczym celem jego wizyty 
była próba pojednania lewicy 
libańskiej z Syrią, między któ 
rymi doszło do konfliktu na 
tle syryjskiej mediacji — lub 
interwencji, jak twierdzą przy 
wódcy lewicy — w Libanie. 
Wyniki misji Dżalluda są 
przedmiotem licznych komen­
tarzy, przy czym wyniki te nie 
są bynajmniej jednoznaczne. 
Lewica libańska uważa, że -wy 
powiedz! Dżalluda świadczą, iż 
Libia udzieliła lewicy i jej sta 
nowisku zdecydowanego popar 
cia. Natomiast wielu obserwa 
torów politycznych zwraca u- 
wagę, iż Dżallud, chociaż rze-- 
czywiście zapewnił Kamala 
Dżumblatta o całkowitym po­
parciu rządu libijskiego, nale­
gał jednak na bezwarunkową 
konieczność przywrócenia do­
brych stosunków z Syrią.

Po wyjeździć Dżalluda odby 
ła się narada przywódców wszy 
stkich partii postępowych i le 
wicowych. Na zakończenie o- 
głoszono apel do wszystkich 
ugrupowań, uczestniczących w 
konflikcie libańskim, by zasia 
dły do „okrągłego stołu” ce­
lem osiągnięcia poprzez nego­
cjacje jakiegoś wyjścia z obec 
nego impasu.

We wtorek odbyło się także 
spotkanie przywódców prawi­
cy. Uczestniczyli w nim obaj 
prezydenci Libanu — dotych­
czasowy Sulejman Farandżija 
i prezydent-elekt Elias Sarkis. 
Postanowiono, że prezydent Fa 
randżija poda się do dymisji 
dopiero wtedy, gdy w kraju za 
panuje spokój. (PAP)

całokształtu stosunków między obu 
krajami a nie zawarcia jedynie 
układu o nieagresji, co w ubieg­
łym miesiącu postulował premier 
Karamanlis w swoim przemówie­
niu na forum parlamentu.

Trąba powietrzna na Sycylii
Nad doliną Belice (Sycylia) prze­

szła we wtorek trąba powietrzna. 
Zerwała dachy z 40 nowych bu­
dynków zamieszkałych przez lud­
ność, która straciła domy w wyni­
ku katastrofalnego trzęsienia zie­
mi w styczniu 1968 r. Trąba po­
wietrzna wywołała panikę wśród 
ludności, jednak ofiar w ludziach 
nie było.

Oświadczenie A. Noto
Prezydent Angoli, A. Neto za­

komunikował, że rząd Angoli za­
mierza skonfiskować wszytóŁŁa 
przedsiębiorstwa należące do cu­
dzoziemców, jeśli nie podejmą one 
produkcji.



Osiągnięcia NRD znaczącym wkładem Prawybory w stanach Michigan i Marylą

w dorobek socjalistycznej wspólnoty
Podwójne zwycięstwo

Przemówienie Edwarda Gierka na IX Zjeździe SED

SZANOWNE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE DELEGACI!

społeczeństwa socjalistycznego, spieszyliśmy tempo rozwoju 
Wasz zjazd ma jednoznaczną

Mam zaszczyt przekazać
Wam, delegatom na IX 
Zjazd Niemieckiej Socja 

listycznej Partii Jedności, a 
za waszym pośrednictwem ca
lej waszej partii ludzi om
pracy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej serdeczne po­
zdrowienia i najlepsze życze­
nia od Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i wszystkich ko­
munistów polskich, od ludzi 
pracy Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Z wielką satysfakcją ucze­
stniczymy w obradach IX 
Zjazdu Waszej partii. Z uwa­
gą wysłuchaliśmy referatu 
Komitetu Centralnego, wygło­
szonego przez towarzysza Eri 
cha Honeckera. I sekretarza 
Waszej partii, wybitnego dzia 
łacza międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robot­
niczego, którego darzymy sza­
cunkiem i sympatią, również 
jako szczerego przyjaciela Pol 
ski.

Żywimy wysokie uznanie 
dla dokonań Waszej partii i 
narodu w ostatnim pięciole­
ciu, które było szczególnie 
owocne w całym dotychczaso 
wym rozwoju Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. Po- 
dzielamy Wasze przekonanie, 
że pomyślnie zrealizujecie na­
kreślane obecnie ambitne zada 
nia w budowie rozwiniętego

wymowę: potwierdza wierność 
marksizmowi-leninizmowi i 
proletariackiemu intemacjona 
lizmowi, wiarę we własne si­
ły Waszej partii i narodu, jed 
ność z całą wspólnotą państw 
socjalistycznych.

Niedawno minęło 30-lecie 
powstania Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności. W 
tym krótkim okresie partia 
Wasza dokonała dzieła o his- 
torycznym wymiarze. Konty­
nuując szczytne tradycje nie­
mieckiego ruchu rewolucyjne­
go, który tworzyli Marks i 
Engels, realizując testament 
Liebknechta i Thaelmanna, zes 
pałając wokół swego progra­
mu postępowe i demokratycz­
ne siły, partia Wasza zbudowa 
ła pierwsze robotniczo-chłop­
skie państwo na ziemi niemiec 
kiej. Zbudowała je na gru­
zach i zgliszczach pozostawio­
nych przez hitleryzm, w nie­
zmiernie trudnych warun­
kach, pokonując je dzięki od 
wadze, z jaką podjęła ówczes 
ne wyzwanie dziejowe, dzięki 
braterskiemu poparciu Związ

społeczno-gospodarczego i na 
tej podstawie zapewniliśmy 
dalszą poprawę warunków ży 
cia społeczeństwa. Zwiększy­
liśmy o przeszło 60 procent 
dochód narodowy, rozbudowa

dził niedawny XXV Zjazd 
KPZR, potwierdzają go zjaz-

liśmy zmodernizowaliśmy

dy innych 
tym wasz 
Dziś i w 
świata na 
nej drodze

bratnich partii, w 
obecny IX Zjazd, 
przyszłości postęp 
tej jedynie słusz- 
wiąże się ściśle z

G. Forda nad R. Reaganem
Prezydent Ford odniósł we wtorek dwa . 

zwycięstwa nad Ronaldem Reaganem, ubiegający^k°nu^:’ 
nominację do wyborów prezydenckich z ramięnia * * * 
Republikańskiej. Po serii ostatnich porażek Forda* P’rt 
prawybory w rodzinnym stanie prezydenta — Mich^11’ 
miały rozstrzygnąć o jego przyszłości politycznej. " 
we prawybory mają jednak przede wszystkim efekt 
ekologiczny, pon’eważ Reagan uzyskał zbyt znaczna 
wagę nad Fordem, by prezydentowi udało się ją Yj 
zlikwidować.

Psy- 
PTJt. 
hu

KRONIKA

MINISTER KOMUNIKACJI 
PRZEBYWAŁ W PILE 

Ł w Pile przebywał wczoraj mi­
nister komunikacji Tadeusz Bejm. 
Wraz z 1 sekretarzem KVV PZPR 
Alfredem Kowalskim zwiedził on 
Zakłady Naprawcze Taboru Ko­
lejowego, gdzie zapoznał się z po 
stępem prowadzonych tu prac mo 
dernizacy jnych, przygotowaniami 
do podjęcia remontu lokomotyw 
spalinowych, stanem warunków 
socjalnych oraz bieżącą realizacją 
zadań społeczno-gospodarczych.

Omówiono także problem rozwo 
ju kolejowego i drogowego ukła­
du komunikacyjnego woj. pilskie­
go oraz jego dostosowania do ak­
tualnych potrzeb. Przedmiotem roz 
mów były także programy moder 
nizacji lokomotywowni w Pile i 
Krzyżu oraz — w aspekcie likwi­
dacji trudności przewozowych — 
zagadnienie mechanizacji prac za­
ładunkowych i wyładunkowych.

(zr) 
PASTOR G. BERNDT

DOKTOREM h.c. ChAT

W Warszawie odbyła się wczo­
raj uroczystość nadania tytułu dok 
tora teologii honoris causa dyrek 
torowi Akademii Ewangelickiej w 
Berlinie Zachodnim pastorowi 
Guenterowi Berndtowi. Chrześci­
jańska Akademia Teologiczna przy 
znała doktorat honorowy pastoro­
wi Berndtowi w uznaniu za roz- 
poczęcie i prowadzenie przez nie­
go akcji zmierzającej do przed­
stawienia obiektywnego obrazu 
Polski w podręcznikach szkolnych 
w RFN, jego zasługi w d.z:edzinie 
kształtowania stosunków między 
kościołami ewangelickimi w RFN 
i w Berlinie Zachodnim a Polską 
Radą Ekumeniczną w duchu part­
nerstwa i współpracy, jak rów-
nież jego 
trwałości, 
malizac ji 
a Polską.

inicjatywy, energii i wy 
służących procesowi nor 
stosunków między RFN

Akademia Ewangelicka w Berli 
nie Zachodnim zapoczątkowała pio 
nierską pracę zmierzającą do re­
wizji podręczników szkolnych w 
RFN i Berlinie Zachodnim. (PAP)

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane. Możliwe burze i przelotne 
opady. Temperatura minimalna od 
2 do 7 stopni. Temperatura ma­
ksymalna od 20 stopni na wscho­
dzie do 25 na zachodzie.
BaflBBBBBSBBa&BccBBas

Dzislelszy <ntnrmacviny
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

ku Radzieckiego i 
jów, które weszły 
socjalizmu.

Dziś Niemiecka

innych kra 
na drogę

Demokratyczna jest
Republika 

mocnym
ogniwem socjalistycznej współ” 
noty. Wysokim uznaniem cie 
szą się jej wielkie osiągnięcia 
społeczno-ekonomiczne, nauko
wo-techniczne kulturalne,
jej konsekwentnie pokojowa 
polityka. Jest państwem pow 
szechnie uznanym i zajmują-
cym równoprawne 
wśród wszystkich

miejsce 
państw

Europy i świata. Gratulujemy 
Wam serdecznie tego dziejo-
wTego dorobku.

Historyczny 
przełom, jaki 
stosunkach

wymiar ma 
dokonał się w

społeczeństwa
NRD z innymi narodami Eu­
ropy, w tym z narodem pol­
skim. Za sprawą naszych par­
tii, za sprawą socjalizmu w 
długich i trudnych dziejach 
polsko-niemieckiego sąsiedz­
twa nastąpił zwrot ku przy­
jaźni i współpracy, ku sojusz 
niczemu współdziałaniu w bu 
dowie trwałego bezpieczeń­
stwa na naszym kontynencie. 
Tę zasadniczo nową kartę o- 
tworzył podpisany 25 lat te-
mu 
nie 
na 
o

Układ Zgorzelecki. Uzna- 
w tym układzie granicy 

Odrze i Nysie było aktem 
fundamentalnym znacze-

niu dla stosunków między na 
szymi państwami i narodami, 
jednym z najdonioślejszych w 
powojennej historii Europy. 
Od tego czasu ta granica łą­
czy nasze narody. Wymow­
nym tego potwierdzeniem sta­
ła się podjęta wspólnie z to­
warzyszem Erichem Ho­
neckerem decyzja o pełnym 
jej otwarciu dla obywateli obu 
krajów.

Jesteśmy razem, złączeni so 
juszem i przyjacielską współ­
pracą, jednością celów i współ 
działaniem z całą wspólnotą 
państw socjalistycznych. Idzie 
my razem — ku socjalistycz­
nym ide-ałom, ku trwałemu 
pokojowi, z wiarą w ich zwy­
cięstwo!

SZANOWNE 
TOWARZYSZKI, 
SZANOWNI 
TOWARZYSZE!

Obecna dekada, lata sie-
demdziesiąte są niezmiernie 
pomyślne dla wszystkich kra­
jów socjalistycznych. Donio­
sły postęp we wszystkich dzie 
dżinach osiągnęła i nadal o- 
siąga również nasza ojczyzna 
— Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa. Pomnażając dorobek 
całego trzydziestolecia przy-

.GŁOS 
Adres

nasz potencjał przemysłowy, 
umacniając pod tym wzglę­
dem miejsce Polski wśród 
pierwszej dziesiątki krajów 
świata.

Na VII Zjeździe naszej par 
tii wytyczylśmy kierunki budo 
wy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego w Pol­
sce. Kroczymy niezłomnie dro
gą dynamicznego wzrostu spo 
łeczno-gospodarczego, 
biania patriotycznej jedności

pogłę-

narodu, umacniania państwa 
i socjalistycznej demokracji.

Tak jak cały uzyskany 
przez nasz naród dorobek, tak 
i dalsze jego wzbogacenie 
wiążemy nierozłącznie ze sta­
łym zacieśnianiem braterskiej 
współpracy z główną siłą 
wspólnoty — Krajem Rad, z 
przyjacielską współpracą z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, z Czechosłowacją, 
z wszystkimi krajami socja­
listycznymi. Umacniając naszą 
ideową jedność, zacieśniając 
polityczne współdziałanie na 
płaszczyźnie obronnego Ukła­
du Warszawskiego, przykłada 
my jednocześnie wielką wagę 
do integracji gospodarczej w 
RWPG, której pogłębieniu z 
pewnością służyć będą decyzje 
zbliżającej się sesji Rady.

W jedności tkwi gwarancja 
pomyślnego rozwoju każdego 
z krajów wspólnoty, tkwi pod 
stawowa przesłanka powoaze 
nia w realizacji jej szczytnych

walką o realizację rozszerzo­
nego programu pokoju, który 
wysunął czołowy jego rzecz­
nik, towarzysz Leonid Breż­
niew.

Na naszym kontynencie spra 
wą o najwyższej wadze jest 
pełna realizacja zasad i postu 
nowień aktu końcowego eu­
ropejskiej konferencji, podpi­
sanego przez przywódców 35 
państw. Polska, podobnie jak 
inne kraje socjalistyczne, 
zmierza do tego we wszyst­
kich swych działaniach na 
arenie europejskiej, w tym 
także poprzez dalszą norma­
lizację stosunków z Republi­
ką Federalną Niemiec. Pogłę­
bianie procesu normalizacji 
stosunków w oparciu o zawar 
te układy, o ścisłe ich prze­
strzeganie oraz zgodnie z lite 
rą i duchem aktu końcowego

W Stanach Michigan i Ma­
ryland walka wśród republi­
kanów toczyła się o głosy 120 
delegatów na konwencję ogól 
nokrajową, natomiast demo­
kraci mieli do rozdzielenia w 
cbu tych stanach na swą kon 
wencję głosy 186 delegatów. 
Zgodnie z przepisami obo­
wiązującymi w Maryland 
Ford jako zwycięzca zgarnia 
w tym stanie wszystkie 43 
głosy delegackie. Natomiast 
w Michigan Ford uzyska 55 
głosów delegatów, podczas 
gdy Reaganowi przypadnie 
ich tylko 29.

Jeśli chodzi o Partię Demokra­
tyczną, to dotychczasowy faworyt 
tego stronnictwa Jimmy Carter,
przegrywający Maryland ze

Udallem, zdobywając gł0 
legatów na konwencję ’ '' 
gdy Udallowi przypadnie tvlk 

W związku z podwójnym ’" 
cięstwem Forda nad Rej./*- 
warto podkreślić, że ma ono’'."’ 
większe znaczenie, iż Re?gan 14 
liwie zabiegał o głosy konser? 
tywnych kół z Partii Demo/ 
t. cznej, co miało mu, pod/' 
jak w Teksasie i Indianie, 1,/ 
nić sukces. Obserwatorzy

z Helsinek to integralna
część pokojowej linii wspól­
noty państw socjalistycznych. 
Ma to doniosłe znaczenie dla
pogłębienia 
lej Europie.

Pokojowa 
cieszy się

odprężenia w ca-

linia wspólnoty 
rosnącym popar-

ciem narodów. Sprzyja ona 
budowie wielkiej koalicji po
koju, w której na płasz-

humanistycznych 
wych celów!

pokojo-

DROGIE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE!

Z głębokim zadowoleniem 
pragnę stwierdzić, że ostatnie 
pięciolecie przyniosło szczegół 
nie poważny i wszechstronny 
rozwój przyjacielskiej współ­
pracy między naszymi krajami. 
Dobitnym wyrazem tego była 
wymiana wizyt delegacji par- 
tyjno-rządowych, ważkie zna 
czenie miały nasze częste 
przyjacielskie spotkania z Eri 
chem Honeckerem, Horstem 
Sindermannem i innymi wybit 
nymi działaczami Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jednoś­
ci. We wszystkich dziedzinach 
życia rozwojowi naszych sto­
sunków nadaliśmy nową dy­
namikę.

Pomyślnie realizujemy
wspólnie przyjętą koncepcję 
głównych kierunków rozwoju 
stosunków gospodarczych po­
między naszymi krajami do 
1980 r. Wzrasta współpraca na 
ukowo-techniczna. Rozszerza-
my wymianę dziedzinie
oświaty, kultury i sztuki, roz 
wijamy coraz szerzej kontak­
ty między organizacjami spo 
łecznymi, zakładami pracy, 
miastami i województwami. 
Wszystko to przynosi obu na 
szym krajom rosnące korzyś­
ci, tworzy między nimi liczne 
i trwałe związki, pogłębia 
naszą przyjaźń.

czyżnie obrony tego najwięk­
szego dobra — łączą się dążę 
nia wszystkich postępowych, 
demokratycznych i' realistycz­
nych sił. Nie ulega wątpliwoś 
ci, ie wbrew kontratakom 
różnych zwolenników konty­
nuacji zimnej wojny, a wśród 
nich maoistowskiego kierow­
nictwa chińskiego, kurs na 
odprężenie znajduje coraz 
większe zrozumienie i coraz 
powszechniejsze poparcie.

Doniosłą misję w tej wiel­
kiej sprav.de ma do spełnienia 
międzynarodowy ruch komu­
nistyczny i robotniczy. Z pew 
nością realizacji jej służyć bę 
dzie zbliżająca się konferenc­
ja partii komunistycznych i 
robotniczych Europy. Powo­
dzenie konferencii, której gos 
nodarzem jest Wasza partią, 
będzie sukcesem wielkiej 
sprawy pokoju i nostęnu, któ 
rą komuniści oodjełi dla dó­
br? wszystkich narodów.

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE!
Życzymy Waszemu zjazdo­

wi owocnych obrad, a całej 
partii i narodowi Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej pomyślnych wyników w 
realizacji uchwal, które podej 
miecie.

Niech żyje Niemiecka Socja 
listyczna Partia Jedności, 
niech rozkwita Niemiecka Re 
publika Demokratyczna!

Niech umacniają się ideowa 
jedność, przyjaźń i wsnółnra- 
ca między naszymi partiami 
i narodami!

Niech żyją pokój i socja­
lizm!

SZANOWNI DELEGACI.
DRODZY PRZYJACIELE!

Jednym z podstawowych 
celów, do którego konsekwent 
nie razem zmierzamy, jest u- 
mocnienie bezpieczeństwa i 
utrwalenie pokoju w Europie, 
zapewnienie go na całą przy
szłość.

Droga ku temu wiedzie
przez materializację procesu 
odprężenia, poprzez zahamo­
wanie trwającego nadal wyś­
cigu zbrojeń, poprzez dialog 
i porozumienia między pań­
stwami o odmiennych ustro­
jach na bazie zasad pokojo­
wego współistnienia. Z całą 
mocą kierunek ten potwier-

WIELKOPOLSKI'
redakcll: Poznań. ul. Grun­

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074
60-959 Poznań

startującym dopiero w prawybo­
rach gubernatorem Kalifornii Ed­
mundem Brownem 10-procentową 
różnicą głosów, ma prawdopodob 
nie zapewnione poparcie 40 dele­
gatów z tego stanu na ogólnokra­
jową konwencję. Porażkę w Ma­
rylandzie Carter powetował so­
bie nieznacznym zwycięstwem w 
Michigan nad, jak dotąd najgroź­
niejszym swoim rywalem Morisem

Wiceminister S. Ochab
przeszedł na emeryturę

Na wniosek ministra przemy 
słu spożywczego i skupu, pre­
zes Rady Ministrów odwołał 
mgr Stanisława Ochaba ze sta­
nowiska podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Przemysłu 
Spożywczego 1 Skupu i w zwią 
zku z osiągnięciem wieku prze­
niósł go na emeryturę.

W uznaniu zasług dla rozwo­
ju przemysłu spożywczego. Ra­
da Państwa na wniosek preze­
sa Rady Ministrów nadała 
Stanisławowi Ochabowi Order 
Sztandaru Pracy I klasy po raz 
drugi. Prezes Rady Ministrów 
udekorował Stanisława Ocha­
ba nadanym mu crderem oraz 
wyraził podziękowanie za dłu­
goletnią pracę na dotychczas
zajmowanym kierowniczy: 
stanowisku państwowym.

PAP

•m

Angola zerwała 
stosunki dy plomatyczn 

z Poriugałią
Powołując się na wypo­

wiedź rzecznika Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Portu­
galii, Agencja Reutera donosi 
z Lizbony, że Angola zażądała 
zamknięcia portugalskiej mi­
sji dyplomatycznej w Lhan- 
dzie, co równa się zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych.

PAP

ni, zwracają uwagę na fakt , 
walka między Fordem a Reagan 
stała się tak zaciekła, iż repnl)|. 
kanom grozi zbyt głęboki 
łam, by udało się zaleczyć te & 
ny przed listopadowymi wy^ 
mi prezydenckimi. Republikanie 
zdają sobie sprawę, że ich jedynł 
szansą na zwycięstwo jesienią h 
jest utrzymanie jedności pa^ 
zwłaszcza w sytuacji, gdy an^ 
ty ujawniają, że Carter ma obet- 
nie przewagę zarówno nad For- 
dcm jak i Reaganem. (PAP)

„Express Wieczorny' 
ma 30 lat

Było to 20 maja 1946 rok 
Na ulicach Warszawy pojawi 
li się tego popołudnia kolpor­
terzy, wykrzykujący peinyn 
głosem tytuł nowej, codzien- 
nej gazety: „Ewpress Wiecza:-
ny”. Od tego dnia
Wieczorny” na 
się ze stolicą i 
mi. Reporterzy 
„wieczorówki”

,Ezpres!
stałe związał 
ej mieszkam 

i publicyści 
obecni byli

przy wszystkich ważniejszych 
dla życia i rozwoju stolicj 
wydarzeniach.

Wystartował „Ezpress Wie­
czorny” pod kierunkiem popa 
larnego podówczas dziennika-
rza Rafała Pragi, który
kierował popołudniówką przu 
kilka lat. Z miejsca też zaan­
gażowano czytelników do ak­
tywnego współdziałania i 
współredagowania gazety. Ak­
cja goniła akcję, roiło się od 
konkursów, błyskawicznych 
ankiet itp.

Przez minionych 30 lat tych 
akcji były setki. Wszystkie 
służyły jednej wielkiej spra­
wie: szybkiej odbudowie i roi 
wojowi stolicy oraz kraju, je­
go potencjału przemysłowego 
i społecznego.

Dzisiaj — jubileusz 
pressu Wieczornego”. Okolic: 
nościowe wydanie ukaże M 
za dwa dni, 22 bm. Będzie 
siło numer 9339. Natomiast ni 
kład będzie zbliżony do naj­
wyższego, przekraczającego 
obecnie 600 000 egzćmpl^ 
dziennie.

Życzymy warszawskiej P°‘ 
południówce nadal setek 
cy wiernych czytelnikom 
dziesiątek akcji i konkursowi 
słowem — pomysłowości i P 
wodzenia jak co dzień. n 

„Głos Wielkopolski

Drugi dzień obrad IX Zjazdu SED
Dokończenie ze str. 1

minionego okresu było pow­
szechne uznanie suwerenności 
socjalistycznego państwa nie­
mieckiego, przyjęcie go do 
ONZ oraz międzynarodowe po 
twierdzenie nienaruszalności 
jego granic. Osiągnięcia te są 
bezpośrednim rezultatem pryn 
cypialnej, pokojowej polityki 
NRD oraz skoordynowanej po 
lityki zagranicznej krajów 
wspólnoty socjalistycznej.

M. Susłow pcdkreślił także 
pomyślne rezultaty konsek­
wentnego działania SED w kie 
runku przezwyciężenia nacjo-

nalistycznych i szowinistycz­
nych przesądów, których źród 
łem był niemiecki imperializm 
i faszyzm, w kierunku wjz^o- 
wania nowego człowieka- wier 
nego szczytnym ideałom socja 
lizmu.

M. Susłow poświęcił wiele 
uwsgi proletariackiemu inter­
nacjonalizmowi, który był i po 
zostanie najsilniejszym orę­
żem klasy robotniczej w wal­
ce o przeobrażenie świata. Od 
stąpienie od jego zasad mcże 
przyniteść wyłącznie szkody i 
porażki. Wielkim wkładem w 
obronę zasad proletariackiego 
internacjonalizmu oraz w ści­
ślejsze współdziałanie brat-

nich partii powinna być 
jąca się konferencja europy 
skich ’vrtii komunistyczni
i robotniczych.

W zakończeniu mówca 
ko ocenił stosunki przyjażni 
czące ZSRR z NRD.

Z kolei, przy dłu^r^JJ 
aplauzie uczestników 
na mównicę wszedł prz.cw0 
czący delegacji polskiej, J 
kretarz KC PZPR Edward 
rek. o

Następnie przemawiał: Pr^ 
wodnięzący delegacji ir ■ 
bratnich partii: KPCz "' 
staw Husak, WSPR -
Kadar, BPK — Todor

KSIĄŻKA - RUCH" 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzeoy 
pocztowe l doręczyciele do dnia 10 każde? 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzaj 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50Z/' 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktorakole-

g I u m: Wiesław Porzyckl (red. naozelny), 
Marian Rejsierowicz • Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego). Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji). Zbilut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.
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2 życia wzięte Cenzurki za pola

I TY BĘDZIESZ
WETERANEM PRACY

procesie wychowania mo 
W ralnego ważne jest two 
” rżenie pewnych stale 

działających mechanizmów O- 
,,„wanie społecznie pożąda- 
S cech, postaw czy działań 
„ winno wywoływać . okre- 
Łe pozytywne reakcje spo­
rne. Jest bowiem rze- 
* dowiedzioną, ze jało-
J moralistyka, operowa-
ie wyłącznie słowem, bez two 

Lnia struktur, pewnych zależ 
rości między źajętą postawą a 
reakcją społeczną pozostaje li 
tylko jałową moralistyką i ni- 
Mym więcej. Rozpatrzmy to 
na' przykładzie szacunku dla 
pracy.

Ogólnie biorąc prestiż czło­
wieka, związany z jego posta- 
Wą wykazywaną w trakcie ca 
jego życia, zyskuje powszech­
ną aprobatę, ale nie zawsze z 
uznania tego elementarnego 
faktu wyciągamy w praktyce 
należyte konsekwencje. Jed­
nym z najczęstszych błędów, ja 
kie tu popełniamy, jest to, iż 
ów szacunek koncentrujemy 
na tych, którzy teraz, aktual­
nie, tworzą materialne i nie­
materialne wartości, którzy ak 
tualnie pracują i na swoich 
barkach niosą ciężar zarówno 
funkcjonowania społeczeństwa, 
jak i jego rozwoju. Jeżeli na­
tomiast chodzi o ludzi star­
szych, którzy swoje zadanie wo 
bec społeczeństwa, rodziny i na 
rodu już wykonali, to oczywi­
ście, stwarzamy im możliwo­
ści prawne i socjalne, niezbęd 
ne do zapewnienia im odpo­
wiednich warunków egzysten­
cji, ale nie zawsze ściśle się to

ne. Jeżeli więc mówimy o sza­
cunku dla pracy, to powinien 
on być rozciągany nie tylko na 
tych, którzy obecnie swoją pra 
ce wykonują, ale również, a 
może nade wszystko na tych, 
którzy w swoim czasie dźwiga 
li na swoich barkach ciężar 
walki narodowo-wyzwoleń­
czej, pierwszych lat odbudo­
wy i rekonstrukcji naszej go­
spodarki narodowej.

Teoretycznie rzecz biorąc 
nikt nie kwestionuje prawa we 
teranów do szacunku, prestiżu 
i tworzenia im nie tyle przy­
wilejów, ile warunków życia, 
stosownych do ich stanu zdro 
wia i sytuacji życiowej^ Jed­
nakże, jak powiadam, od ogól 
nych deklaracji do codziennej 
praktyki, codziennej życzliwo 
ści jest jeszcze droga daleka. 
Jednym z denerwujących prze 
jawów w tej dziedzinie są po 
stawy jak gdyby filantropijne. 
Zdarza się, że załatwiając in­
walidzie czy weteranowi pra­
cy to, co mu się słusznie nale­
ży, czego nie zawsze potrafi się 
skutecznie domagać, zajmuje­
my taką postawę, jak byśmy 
zajmowali się dobroczynno­
ścią, jak byśmy nie musieli te 
go zrobić, a jeżeli robimy, to 
tylko dlatego, że jesteśmy ta­
cy „dobrzy”.

Zapominamy przy tym, iż 
prawa życiowe są takie same 
dla wszystkich, a zatem, że każ 
dy człowiek, który teraz jest 
młody, w sile wieku, z czasem 
stanie się człowiekiem star­
szym, rencistą. Jednym sło­
wem człowiekiem, któremu kie 
dyś owa właściwa atmosfera

społeczna będzie również nie­
zbędna.

Dlatego w tej właśnie dzie­
dzinie przykład pociąga za so­
bą o wiele bardziej intensyw­
ne przemiany obyczajowości, 
szczególnie młodego pokolenia, 
niż najlepiej nawet skonstruo 
wana pogadanka umoralniają- 
ca. Wiadomo, że ludzie starsi 
częstokroć egzystują skromnie, 
niejednokrotnie spotykając nie 
chętny, biurokratyczny stosu­
nek wobec własnych potrzeb, 
a jednocześnie się krępują, nie 
chcąc występować z istotnymi 
postulatami i powoływać się 
na swoje zasługi. Uwzględnia­
nie tych zasług, należyta ich 
ocena i stwarzanie weteranom 
pracy maksymalnie ludzkich 
warunków — jest ogólnospo­
łecznym i, powiedziałbym, o- 
bywatelskim obowiązkiem nas 
wszystkich, niezależnie od te­
go, w jakiej roli społecznej byś 
my nie występowali.

Dlatego też warto stwier­
dzić, że te przemiany w statu­
sie prawnym, w zabezpiecze­
niu socjalnym, jakie ostatnio 
w sposób znaczny poprawiły e- 
gzystencję weteranów walki i 
pracy, powinny być sprzężone 
z radykalnymi przemianami w 
dziedzinie obyczajów i stosun 
ków międzyludzkich. Jest to 
sprawa nie tylko elementar­
nej sprawiedliwości, zgodnie z 
którą należy świadczyć każde 
mu to, co mu się słusznie na­
leży, lecz jest to również ele­
ment społecznego wychowania 
w najlepszym tego słowa zro­
zumieniu.

Prof. HENRYK JANKOWSKI
zazębia z właściwymi 
kami międzyludzkimi, 
czajowością.

stosun- 
z oby-

Najczęściej jest tak, że we-
teranami walki czy pracy zaj­
mujemy się od święta, przy o- 
kazji jakiejś okrągłej roczni­
cy, gdy organizujemy prezy­
dia uroczystych akademii, ob­
chodów — jednym słowem wte 
dy, gdy wspominamy naszą 
przeszłość, gdy nawiązujemy 
do naszej tradycji, których ży 
wymi nośnikami są owi wete 
rani. Gorzej sprawa wygląda 
na co dzień. A przecież są to 
ludzie. starsi, częstokroć scho­
rowani, którzy wymagają nie 
tylko leczenia czy wypoczyn­
ku, ale również trochę ciepła, 
trochę pomocy ze strony tych 
Jszystkich, którzy korzystają 
dziś z owoców ich pracy i wal 
ki. Ale tu od czasu do czasu 
daje o sobie znać zniecierpli- 
wienie, jakaś niechęć wobec lu 
dzi starszych czy inwalidów, 
k orzy są przecież takimi nie 
2 własnej winy, ale dlatego, że 
narażali swoje życie i zdrowie 
0 a obrony i ochrony najwyż- 
szych wartości, jakie w życiu 
społecznym powinny być cenio

W związku z ostatnimi 
trzęsieniami ziemi, „Try 

. buna Ludu” zamieściła 
Miccika, 
prof. dr.

artykuł Tomasza 
*Ł°ry rozmawiał z 

omanem Teisseyre, 
nnjrni zapytując go czy moż 
a było przewidzieć katak- 
znn. Poniżej drukujemy frag 
enty tej publikacji.

między

Niestety, nie — mówi 
L?, dr Roman Teisseyre, dy 
,. tor Instytutu Geofizyki Pol 
. Akademii Nauk. — Ist- 

wprawdzie prognozowa- 
e statystyczne, polegające 

ja S^rz.ądzaniu map, określa 
JC. ’ że w danym regionie 

ze wystąpić trzęsienie zie- 
]at °Ts^e nP- 6 st. raz na 20 

• Takie statystyczne meto- 
w ^ro"nozc>wania wykorzysty 

ne są np. przez budowni- 
'■v°. Jednakże na metodę 
tr° pozowania precyzyjną

a jeszcze poczekać.
Wsf1} Sf?dzę również, aby po- 
. ała jakaś uniwersalna me 
Ud \ Pro£nozowania. Raczej 

^naleniu ulegną różne 
różC. Prognozowania dla 
on n“ C^ °bszarów. Mogą się 
raó W ^ednynn przypadku opie 
koćrna obserwacji zmian pręd 
Sp-1 . rozchodzenia się fal 

^hucznych, w innym na ob 
efektów magnetycz- 

czp • 1 elektrycznych. w jesz- 
re: ^hyni na bardzo. czułej

Siracji zmian pochyleń

Szacowanie gospodarności
Teraz wiosna jest najinten 

sywniejsza, wybujała zie 
lenią młodych liści,

traw, wszelakich roślin na 
gwałt wyskakujących spod

łek rolniczych. W towarzyst. 
wie sołtysów, naczelników 
gmin, aktywistów PZPR i 
ZSL lustrują oni każde pole, 
każdy zagon, każdą łąkę. W

rek w gospodarstwach — da­
ją ocenę wszystkim rolnikom.

Wyniki lustracji, wnioski z 
niej płynące, będą zaprezen­
towane na zebraniach, które

ziemi. Teraz pejzaż 
bardziej kolorowy, 
też są widoczne 
prac rolniczych —

jest naj- 
Najlepiej 
rezultaty 
i tych z

instrukcji, którą się kierują jutro o godz. 19 odbędą się w 
każdej wsi sołeckiej. 21i gos-

minionej jesieni i wiosennych, 
gdzieniegdzie do dziś konty­
nuowanych.

Wegetacja roślin na polach 
uprawnych, to nie tylko do­
wód niepohamowanej płodnoś 
ci przyrody, to przede wszy­
stkim wynik ciężkiej pracy lu 
dzi, której rezultaty obchodzą 
najżywiej nas wszystkich. 
Ten zielono-żółty dywan pól 
i łąk, to przecież nadzieja na 
pełne śpichlerze. Apetyty poi 
skiego społeczeństwa rosną 
szybko; aby im podołać, rol­
nicy produkować muszą wię­
cej zbóż, mleka i mięsa. A 
ziemi uprawnej wcale nie 
przybywa. Dlatego dobre wy­
korzystanie wszystkiej ziemi 
uprawnej w Polsce jest spra­
wą obchodzącą cały naród.

W województwie leszczyń­
skim jest 296 556 hektarów u- 
żytków rolnych, gospodaruje 
na nich 30 700 rolników indy­
widualnych, 28 rolniczych 
przedsiębiorstw państwowych, 
46 rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych. Różni są ci gos_ 
podarze. Niektórzy żyją tvlko 
z pracy na roli, inni dzielą 
czas i siły między „państwo­
wą” posadę i odziedziczone 
morgi.

Od poniedziałku po polach 
w województwie leszczyńskim 
chodzi 2500 specjalistów rol­
nictwa — pracowników służ­
by rolnej kierowników gosno 
darstw rolnych, działaczy kó-

lustratorzy — wyszczególnio­
no 13 zagadnień, na które ma 
ją oni obowiązek zwracać u- 
wagę: jakość i technika uprą 
wy, terminowość zabiegów a- 
grotechnicznych i ochrony roś 
lin, wykorzystanie gleb pod 
względem ich wartości.. Lu­
stratorzy mają ocenić, jak u- 
żytkownicy ziemi uprawnej ją 
wykorzystują, którzy rolnicy 
należycie wykonują swój za­
wód, którzy zaś marnują zie­
mię, nawozy, maszyny oraz 
nasiona...

Podobne lustracje powinny 
się odbyć na polach w całej 
Polsce w maju i czerwcu. O 
tej porze roku oczom doś­
wiadczonego rolnika nie uj­
dzie prawie żaden błąd w sztu 
ce uprawy ziemi; rośliny nie 
kłamią, gdy im nierówno wy 
siać nawóz, nie w porę prys­
kać chemikaliami lub w inny 
sposób nie zadośćuczynić prze 
pisom agrotechniki. Pole jest 
czytelnym świadectwem umie 
jętności gospodarza, jego su­
mienności, zaradności organi­
zacyjnej — zdolności do wy­
konywania zawodu rolnika.

Członkowie komisji lustra­
cyjnych notują wszystkie do­
bre i złe spostrzeżenia, oce­
niają wszystkie pola i łąki, 
wygląd' zabudowań i podwó-

podarze publicznie będą mu- 
sieli znieść słowa nagany, naj 
gorsi spodziewać się mogą ad 
ministracyjnych skutków, aż 
do przymusowego wykupu zie 
mi włącznie. Bo ziemia, mi­
mo że prawnie do różnych na 
leży właścicieli, jest dobrem 
ogólnonarodowym i nikomu 
jej marnować nie wolno. Naj 
lepsi, prócz słów pochwały — 
liczyć mogą na większą niż d<> 
tąd przychylność władz gmin 
nych i wojewódzkich. Dla nich 
przede wszystkim zostanie 
przeznaczona pomoc państwa, 
bo oni — dobrzy gospodarze 
— gwarantują najbardziej ę_ 
fektywne wykorzystanie kre­
dytów, maszyn, materiałów bu 
do wlanych.

Te szczegółowe kontrole za 
gospodarowania użytków rol­
nych w Leszczyńskiem powin 
ny dokładnie zorientować wła 
dze województwa w sposobie 
zagospodarowania ziemd w 
każdej gminie, w każdej wsi. 
Wyniki lustracji będą podsta 
wą do takiego sterowania in­
strumentami polityki rolnej, 
aby najskuteczniej stymulowa 
ła ona wzrost produkcji żyw­
ności.

TOMASZ TALARCZYK

Uczniowie przed decyzją

By wybór zawodu
nie zależał od przypadku

Nowość służby agrolotnicze]

gruntu, ruchu wód podziem­
nych itp.

— Od czego zależy opano­
wanie efektywnych metod pro 
gnozowania trzęsień ziemi?

— Przede wszystkim od licz 
by eksperymentów, które sejs­
molodzy zdołają przeprowa-

dzić

ażdego roku rodzice ucz­
niów ostatnich klas szkół
podstawowych sami

PZL-106 „KRUK”, to najnowsza 
zdobycz polskiej służby agrolot­
niczej. Powstał w WSK-PZL na 
Okęciu. Na seryjną produkcję 
czeka nie tylko kraj, ale i odbior 
cy zagraniczni — z NRD, Cze­
chosłowacji, Rumunii, Węgier I 

Bułgarii.
„KRUKIEM” zainteresowali się 
także klienci dolarowi. Nowy sa 
molot spełnia bowiem wymaga­
nia stawiane przez światowego 
odbiorcę tego rodzaju maszy­
nom w wielu krajach świata. Jest 
bezpieczny, łatwy w obsłudze, 
wytrzymały i wydajny (prędkość 
robocza — 120—1S0 km godz., 
silnik o mocy 600 KM). W jego 
zbiorniku mieści się pokaźna 
ilości chemikaliów, którymi nawet 
z wysokości 5 m można opry­
skiwać 35-metrowy pas ziemi i 
— co niezwykle ważne — wystar 
czy mu niecałe 200 m na roz­

bieg i 120 — na lądowanie.

Fot. — CAF

tektonicznym trzeba zbudować 
wielką liczbę stacji geofizycz­
nych, przystosowanych do 
mierzenia różnych elementów 
związanych z powstawaniem 
naprężeń w głębi ziemi.

— Czy wiedza o wnętrzu na
szej planety rozwija się 
zadowalającym tempie,

Niespokojna

oraz od ilości i jakości
urządzeń technicznych, jakie 
zostaną oddane do ich dyspo­
zycji. Warto może w tym 
miejscu przypomnieć, że całko 
wicie opanowano już progno­
zowanie wulkanicznych trzę­
sień ziemi. A jednak nie we 
wszystkich rejonach zagrożo­
nych trzęsieniami o charakte­
rze wulkanicznym prognozo­
wanie takie się stosuje. Wy­
maga ono ogromnych nakła­
dów finansowych (zbudowa­
nie kilku stacji sejsmicznych 
dla każdego wulkanu), które 
nie wszystkie państwa decy­
dują się ponosić. Dla opano­
wania efektywnego prognozo­
wania trzęsień o charakterze

w 
czy

nie odstaje od ogólnego postę 
pu nauki?

— W ciągu ostatnich 10 — 
15 lat dokonał się duży po­
stęp tej dziedziny nauki. Zwią 
zany jest on przede wszyst­
kim z lepszym zrozumieniem 
procesów geodynamicznych. 
Jednakże wiele tajemnic Zie­
mi pozostaj nadal nie wyjaś­
nionych. Postęp nie jest 
wprawdzie tak. widoczny jak 
w innych dziedzinach wiedzy, 
lecz trzeba pamiętać, iż zie­
mia jest trudno dostępna, jej 
badania są trudne i kosztow­
ne. Być może przyspieszenie 
badań nastąpi w wyniku co­
raz bardziej rozwijającej się 
współpracy międzynarodowej.

Uczestniczą w niej również 
naukowcy polscy.

— Słyszy się ostatnio o po­
stępie w profilaktyce. W jaki 
sposób człowiek może ingero­
wać w zjawiska przyrody, w 
których występują tak ogrom 
ne ilości energii?

— Trzeba rozróżnić dwa ro­
dzaje profilaktyki: pasywną, 
polegającą przede wszystkim 
na antywstrząsowym budowni 
ctwie oraz aktywną, zmierza­
jącą do rozładowywania na­
prężeń powstających w ziemi, 
niejako prowokowania trzę­
sień ziemi. Otóż istotnie w obu 
tych rodzajach profilaktyki 
dokonany został duży postęp.

Udają się np. eksperymen­
ty polegające, na wpompowy 
waniu do otworów wiertni­
czych wody, której działanie 
— mówiąc w uproszczeniu — 
polega na przyspieszaniu pro­
cesów tektonicznych, niejako 
rozmienianiu jednego silnego
wstrząsu 
udanych 
rymenty 
naprężeń

na liczne słabe. Do 
należą także ekspe- 
z rozładowywaniem 
przez podziemne wy

buchy nuklearne, choć meto­
da ta — jak się wydaje — 
może mieć znaczenie lokalne. 
Należy oczekiwać, że badania, 
mające na celu zapobieganie 
trzęsieniom ziemi, zostaną bar 
dzo zintensyfikowane. Ich po­
czątki są bowiem bardzo obie 
cujące.

uczniowie stoją przed proble­
mem wyboru kierunku dalszej 
nauki. Wprawdzie wprowadzo 
no w szkołach preorientację za 
wodową, akcję „otwartych 
drzwi”, w czasie której można 
zwiedzać szkoły ponadpodsta­
wowe i chociaż wydawane są 
informatory o poszczególnych 
zawodach, to jednak wybór 
dalszego kierunku nauki jest 
często przypadkowy.

Niezmiennie od lat utrzymu­
je się moda na pewne szkoły i 
specjalności wbrew zapotrze­
bowaniom gospodarczym kra­
ju. Preorientację zawodową 
wprowadzono w szkołach sto­
sunkowo niedawno. Materia­
łów źródłowych i informato­
rów jest niewiele. Rodz.com 
wydaje się, że takie specjal­
ności zawodowe jak murarz, 
ślusarz, szlifierz, tokarz są zna 
ne. Dopiero, gdy trzeba je bli­
żej scharakteryzować okazuje 
się, że wiadomości są fragmen 
taryczne a w specjalnościach 
tych tak w.ele się zmieniło że 
ootoczne wyobrażenia o pracy 
ludzi wykonujących ten zawód 
nie pokrywają się z rzeczywi­
stością.

Każdego roku chętnych do 
nauki w liceach ogólnokształ­
cących jest więcej niż miejsc. 
Natomiast w niektórych szko­
łach zawodowych często zgło­
szeń jest za mało. A orzec.eż 
limit przyjęć do poszczegól­
nych typów szkół — najwięk­
szy w szkołach zawodowych 

— ustalany jest na podstawce 
planów Gospodarczych. Chodzi 
o to aby szkoły dostarczyły 
przemysłowi fachowców i by 
każdy absolwent znalazł pracę 
w zawodzie, który zdobył.

Na przykład w województwie 
poznańskim w bieżącym roku 
szkolnym najwięcej zgłoszeń 
napłynęło do liceów ogólno­
kształcących 'i techników. Ab­
solwenci klas ósmych nie wy­
kazują zainteresowania liceami 
zawodowymi, w których oprócz 
zawodu uzyskuje się średnie 
wykształcenie ogólne.

Niektóre szkołv zawodowe 
reklamują się w prasie, zachę­
cają dodatkowymi przywileja­
mi, których nie ma w innych 
szkołach, darmowym umundu­
rowaniem i poborami, które 
otrzymuje się w czasie nauki. 
Te ogłoszenia rozumiane są 
przez wielu rodziców opacz­
nie. Jeżeli się o-Płaszają — mó­
wią — to znaczy, że szkoła nie-

Chociaż w ostatnim czas.e w 
województwie poznańskim od­
rabia się w dwójnasób po­
przednie zaniedbania (utwo­
rzono gabinet preorientacji za­
wodowej w Poznaniu, poradnie 
wychcwawczo-zawcdowe w kaź 
dej gminie), to jednak wiedza 
na temat preorientacji zawo­
dowej ciągle jest niepełna. A 
przecież potrzebna jest ona nie 
tvlko nauczycielom szkół pod- i 
stawowych, ale tak samo na-’ i 
uczvcielom szkół średnich, rsy 
chologom i socjologom działa­
jącym w zakładzie pracy i szko 
łach, pracownikom poradni wy 
chcwawczo-zawodcwych, spo­
łecznej służbie zdrowia, ka­
drowcom.

Uchwała nr 110 Rady Mini­
strów wyraźnie formuje obo­
wiązek niesienia pomocy w wv 
borze zawodu n° tylko absc’- , 
wentom szkół, ale również mło 
dzieży niepracującej i tym nra 1 
cującym. którzy zechcą zmie­
nić swoje kwalifikacje.

Właściwie rozumiana pre- i 
orientacia zawodowa, umiejęt­
>ne popularyzowanie 
nych zawodów, ma 
pienia duży wpływ 
odpowiedniej szkoły

poszczegól 
bez wą'- 
na wybór 
przez mło

dych, zapewnia gospodarce nie 
zbędną kadrę fachowców.

W nowym roku akademickim 
w Instytucie Pedagogiki UAM 
w Poznaniu powołuje się Stu­
dium Podyplomowe Orientacji 
i Poradnictwa Zawodowego. 
W programie Studium, które 
trwać będzie dwa semestry, 
przewiduje się nie tylko zapo­
znanie słuchaczy z systemem 
orientacji i poradnictwa zawo­
dowego, lecz również z pod­
stawowymi kierunkami i ten­
dencjami rozwoju nauk i tech- i 
nikt, z wpływem rewolucji na­
ukowo-technicznej na’ prze­
miany zachodzące w struktu- ‘ 
rze gospodarczej i społeczno- 
zawodowej, w treść.ach i cha­
rakterze pracy ludzkiej.

Celem Studium jest wypo­
sażenie uczestników w szeroki 
zakres wiedzy naukowej, teo­
retycznej i praktycznej, umoż­
liwiającej współdziałanie ze 
szkołami, uczelniami oraz za­
kładami pracy i instytucjam 
w przygotowaniu dzieci, mło-' 
dzieży i studentów do prawidło1 
wego wyboru zawodu * szkoły 
By o wykonywanej pracy 
obranej drodze dalszej nauk: 1 
nie decydowały przypadek 
moda.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

wiele warta. tymczasem
szkoła oferuje intratny zawód, 
ciekawy, o czym przekonują 
się ci, którzy tam trafią.
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Z ponad stuletnią tradycją Wydawnictwo

Naukowe i społeczne
Poznańskie

na XXI MTK

cele działania PTPN
Poznańskie Towarzystwo 

Przyjaciół Nauk jest naj
.starszym towarzystwem 

naukowym w Polsce. Zostało

wane w Towarzystwie do dnia 
dzisiejszego. Obecnie skupia 
ono 920 pracowników nauko-
wych z Poznania i innych o- 

założone w roku 1857 przez dr.' środków akademickich kraju. 
Kazimierza Szulca, a na jego

konane zostanie podsumowanie 
działalności w roku ubiegłym. 
Powzięta zostanie uchwała o 
zadaniach na rok 1976. (gra)

W XXI Międzynarodowych 
Targach Książki w Warszawie 
bierze udział również Wydaw­
nictwo Poznańskie. Podobnie 
jak w poprzednich latach, 
przedstawia ono na własnym
stoisku obok najcenniej-

czele stali m. in. tacy zasłuże­
ni poznaniacy, jak: Tytus Dzia 
łyński, Karol Libelt i Heliodor 
Święcicki.

W pierwszym okresie istnie 
nia Towarzystwo obok pracy 
naukowej (odczyty, dyskusje, 
zjazdy, publikowanie prac ba 
dawczych) prowadziło żywą 
działalność patriotyczną, prze­
ciwdziałając polityce wynara 
dawiania Polaków i zacierania 
śladów przeszłości. Organizo­
wało obchody rocznic, inicjowa 
ło budowę pomników i wmu­
rowywanie tablic pamiątko­
wych zasłużonych Polaków, 
gromadziło zbiory książkowe, 
archeologiczne, przyrodnicze, 
artystyczne i pamiątki histo­
ryczne. Zbiory PTPN-u stały 
się zaczątkiem prawie wszy­
stkich muzeów poznańskich. 
Towarzystwo podjęło także 
prace przygotowawcze do pow 
stania w Poznaniu w roku 

| 1919 uniwersytetu, którego 
pierwszym rektorem był pre- 

i zes PTPN-u> Heliodor Święcie 
i ki.

Piękne tradycje społecznego 
I ruchu naukowego są kontynuo

Aresztowania
komunistów w Chile
Agencja AFP powołując się 

na źródła dobrze poinformowa 
, ne w Santiago podała wczo- 

l| raj o aresztowaniu 13
H przywódców zdelegalizowanej 
I Partii Komunistycznej Chi- 

H le. Wśród nich jest 
| tor Diaz były zastępca

Vic- 
se-

l kretarza generalnego KPC. W 
•więzieniu przebywa w dalszym 
H ciągu sekretarz generalny KPC 
||Luis Corvalan, który został — 
i jak informowaliśmy — aresz- 
’|j towany wkr-ótce po zbrojnym 
B zamachu stanu sił wojskowych 

we wrześniu 1973 roku i obję­
ciu władzy orzez obecny reżim

I generała Pinocheta. (PAP)

Wyrok w procesie 
nieuczciwej kasjerki
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się 18 bm. pro 
| ces 24-letniej Hanny Popki, os­

karżonej o przywłaszczenie sobie 
i! 1,5 min złotych.

Od sierpnia 1972 roku do listo- 
i pada ubiegłego roku Hanna Pop- 
: ka pracowała w Polskim Biurze 
i Podróży „Orbis” w Poznaniu ja­

ko kasjerka sprzedająca bilety lot 
nicze i kolejowe na trasy zagra­
niczne. W tym czasie — jak wy­
kazał przewód sądowy — ukradła 
półtora miliona złotych. Były to 
pieniądze uzyskane ze sprzedaży 
biletów i nie odprowadzone do 

: kasy przedsiębiorstwa.
W śledztwie i na rozprawie H. 

Popka przyznała się do winy I 
i' stwierdziła, że zagarniętą kwotę 

przeznaczyła na komfortowe wy­
posażenie mieszkania, kupno sa­
mochodu oraz wycieczki zagrani-

Umożliwia swoim członkom 
spotkania, konfrontacje poglą 
dów, organizuje zjazdy, sympo 
zja, dyskusje. Podejmując ini 
cjatywy wynikające z aktual­
nych potrzeb społeczno-kultu­
ralnych Wielkopolski i kraju. 
PTPN prowadzi prace badaw­
cze w swoich komisjach i wy­
działach. Do większych przed­
sięwzięć Towarzystwa • należy 
m. in. „Atlas języka i kultury 
ludowej Wielkopolski”, które­
go pierwszy tom został przygo 
towany do druku.

Od początku istnienia pla­
cówka ta zajmuje się działalno 
ścią wydawniczą. Wśród 19 wy 
dawnictw ciągłych do najstar­
szych należą: „Roczniki Histo­
ryczne”. „Roczniki Dziejów 
Społecznych i Gospodarczych”, 
,-Poznańskie Roczniki Ekono­
miczne”, „Slavia Occidentalis”, 
„Lingua Posnaniensis”. W za­
kresie wydawnictw PTPN pro 
wadzi wymianę zagraniczną z 
755 uczelniami, bibliotekami i 
towarzystwami naukowymi z 
52 krajów. Pozwala to na ciąg 
łe wzbogacanie księgozbioru bi 
blioteki, który liczy 260 000 
egzemplarzy. Korzystają z niej 

■ zarówno członkowie Towarzy­
stwa, jak i inni pracownicy 
naukowi oraz studenci.

PTPN zajmuje się nie tylko 
organizowaniem życia nauko­
wego i prowadzeniem prac ba 
dawczych, lecz także upow­
szechnianiem wiedzy. Część 
wykładów i sympozjów ma 
charakter popularyzatorski, do 
stosowany do poziomu słucha 
czy nie związanych ściśle z 
nauką a zainteresowanych kon 
kretnymi problemami. W ostat 
nich latach Towarzystwo orga 
nizowało tzw. Studia Regional 
ne — były to cykle wykładów 
o danym terenie w różnych a- 
spektach, wygłaszane w róż­
nych ośrodkach Wielkopolski.

Społeczny charakter działa­
nia, związek z aktualnymi po­
trzebami regionu z jednej stro 
ny; z drugiej — duże osiągnie 
cia naukowe i wydawnicze — 
oto charakterystyka celów i za 
dań poznańskiego PTPN-u.

Dzisiaj odbędzie się walne ze 
branie Towarzystwa, na któ­
rym obok części naukowej do

Spotkania 
H. Rokossowskiej

W dniach 15 — 17 bm. prze 
bywała na Wybrzeżu Koszaliń 
skim z kilkudniową wizytą 
mieszkająca stale w Warsza­
wie 78-letnia Helena Ro­
kossowska — siostra jednego 
z najwybitniejszych dowód­
ców Armii Radzieckiej i Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
marszałka Związku Radziec­
kiego i Polski.

Uczestniczyła ona w licz­
nych spotkaniach z młodzieżą 
szkolną placówek oświato­
wych Pomorza. W miejscowo­
ści Czarne woj. słupskie wzię 
ła udział w uroczystości nada 
nia miejscowej szkole imienia 
marszałka Rokossowskiego: 
Helena Rokossowska przekaza 
ła szkolnej izbie pamięci al­
bum ze zdjęciami marszałka; 
wpisała się także do księgi 
pamiątkowej szkoły.

Helena Rokossowska spotka 
ła się także z żołnierzami jed 
nostki Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego, która w ubieg-
łym roku 
zwycięstwa 
otrzymała 
marszałka

z okazji 30-lecia 
nad faszyzmem 

zaszczytne imię 
Konstantego Ro-

kossowskiego. W jednostce tej 
znajduje się sala tradycji, ;w 
której zgromadzono pamiątki 
po tym wybitnym dowódcy i 
żołnierzu. (PAP)

Sąd Wojewódzki Poznaniu
skazał oskarżoną na 9 lat pozba- 
wienia wolności, grzywnę w wy­

sokości 300 000 złotych ora.z orzekł
utratę praw publicznych na 5 lat 
i konfiskatę mienia w całości. Po 
nadto zasądził zapłatę od H. Pop­
ki na rzecz „Orbisu” 1,5 młn zło­
tych tytułem odszkodowania.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)
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W tym roku

Flota PŻM przekroczy 
3 min ton nośności

W br. flota Polskiej Żeglugi 
Morskiej w Szczecinie wzbogaci 
się o 8 nowoczesnych statków, o 
ła.czne j nośności ponad 330 000 ton. 
Ogólna jej nośność przekroczy tym 
samym 3 100 000 ton.

Listę tegorocznych zakupów ot­
worzył m/s „Budowlany” wybu­
dowany w RFN-owskiej stoczni 
koło Lubeki {jest to jeden z sześ­
ciu statków z tej stoczni dla PŻM). 
Jego dowódcą została kpt. Danu­
ta Kobylińska-Walas, jedyna u 
nas kobieta — dowódca statku 
pełnomorskiego. Następną jednost 
ką, która zwiększyła stan posia­
dania armatora szczecińskiego — 
jest 64-tysięcznik m/s „Huta Le­
nina”, zakupiony w Norwegii. Na 
stępny tego typu statek wejdzie 
do eksploatacji w lipcu br.

Ponadto w planie zakupów znaj 
dują się jeszcze 4 masowce oraz 
jeden zbiornikowiec. (PAP)

Wiosna w ZOO
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szych pozycji z lat ubiegłych 
— nowości książkowe z ostat­
niego okresu.

Na uwagę zasługują m. im. 
tom szkiców krytyczno-literac­
kich Witolda Nawrockiego pt. 
„Klasa, ideologia, literatura”; 
tom szkiców o twórczości pol­
skich pisarzy współczesnych 
Feliksa Fornalczyka ot „Mło-
dzi. starsi studium z dzie-
dżiny prawa Romana Wieru­
szewskiego pt. „Równość ko­
biet i mężczyzn w Polsce Lu­
dowej”; tom esejów historycz­
nych Jerzego Krasuskiego „W 
poszukiwaniu sensu dziejów”; 
powieść Teodora Parnickiego 
pt. „Hrabia Julian i król Ro- 
deryk” (jest to pierwsze wy­
danie tego utworu, napisanego 
przed 40 laty); nowy tom opo­
wiadań Czesława Chruszczew- 
skiego „Potrójny czas Galak-
tyki”; opowieść autobiagra-

Ificzna Alojzego Andrzeja Łu­
czaka „Jeszcze będziesz mi or­
łem”, stanowiąca kontynuację 
poprzedniej książki tego auto­
ra pt. „Głodny”; powieść psy­
chologiczna Ryszarda Liskowa- 
ckiego „Teraz, zawsze, nigdy”; 
tom poezji Nikosa Chadziniko- 
lau „Exodus”.

Interesujący jest tom repor­
taży publicystów7 z RFN, Bern- 
ta Engelmanna i Guentera 
Wallraffa, odsłaniający kulisy 
społecznego życia w tym kraju, 
zatytułowany „Wy na górze, 
my na dole”. Na Targach sa 
także najnowsze tytuły z „Se­
rii Dzieł Pisarzy Skandynaw­
skich”, m. in. Ingmara Berg­
mana „Sceny z życia małżeń­
skiego”. (na)

Narasta inflacja
w krajach kapitalistycznych

Inflacja jest nadal jednym z głównych problemów gospo­
darczych krajów kapitalistycznych. Komisja EWG podała, że 
do końca br. stopa inflacji w krajach „dziewiątki” wyniesie 
13,5 procent. W najszybszym
Brytanii i Włoszech.
W Bonn zakomunikowano, 

że ceny artykułów żywnościo­
wych w RFN były w kwietimu 
br. o 7 procent wyższe niż w 
tym samym miesiącu 1975 ro­
ku, zaś ogólny wzrost cen wy­
niósł 5,2 procent. Trzeba przy 
tym mieć na uwadze fakt, że 
stopa inflacji w RFN jest naj­
niższa spośród krajów EWG. 
Wg oficjalnych danych, w la­
tach 1965—1975 poziom cen w 
Republice Federalnej podniósł 
Się o blisko 52 procent. Arty­
kuły żywnościowe w ciągu pię 
ciu minionych lat podrożały o 
40 procent. Ekonomiści pod­
kreślają, że obecnie za jedną 
markę zachodmoniemiecką ku­
puje się tylko 60 procent pro- 

I duktów żvwność±cwych, jakie 
można było nabyć w 1970 r.

tempie ceny rosną w Wielkiej

miesiącu eeny wzrosły o 3,5 pro­
cent. Od stycznia do kwietnia 1976
roku. Koszty utrzymania Rio

W Austrii ceny detaliczne w 
kwietniu br. były o 7,7 pro­
cent wyższe niż w tym samym 
miesiącu poprzedniego roku.
Największy wzrost cen
24 procent — notowały towa­
ry sezonowe, zaś czynsz miesz­
kaniowy podniesiono średnio o 
16,5 procent.

Drożeją artykuły żywnościowe 
we Włoszech. Od początku br.- drób 
podrożał o 35—40 procent, sery o 
40 procent, masło roślinne o 25 
procent, ziemniaki o 107 procent, 
pomidory o 164 procent, jabłka o 
40 procent.

W Japonii ceny w kwietniu br. 
były o 10 procent wyższe niż przed 
rokiem. W ciągu minionych sześ­
ciu lat — jak podało biuro staty­
styczne przy urzędzie premiera — 
koszty utrzymania w Tokio wzro­
sły niemal dwukrotnie. Najbardziej 
podrożały artykuły żywnościowe
czynsze, opieka 
kształcenie.

Publikowane 
statystyczne o

lekarska i wy-

co miesiąc dane 
wzroście cen na

artykuły konsumpcyjne i usługi w 
Kanadzie niedwuznacznie wskazu­
ją na to, że antyinflacyjny program 
rządu nie przynosi na razie ocze­
kiwanych wyników. W kwietniu 
br. indeks cen na artykuły po­
wszechnego użytku wzrósł w po­
równaniu z analogicznym okresem 
ubiegłego roku o 8,9 punktu. 
Czynsz mieszkaniowy wzrósł w 
ciągu roku o 11,5 procent, trans­
port publiczny o 12,3 procent, a 
opieka lekarska o 9,5 procent.

W Rio de Janeiro w ubiegłym

Poznań serdecznie gości! 
uczestników Wyścigu Pokoju

Dokończenie ze str. 1 mi kol«r2e zsrr przebywali » 
. . HCP, CSRS w Romecie a dniowego pobytu W grodzie Argedzie Nasz zesnńł RD Przemysława. Spotkanie zakoń w Arged^e. Nasz zespół z czyi™ Si? wręczeniem przez kl.m s. Szozdy. kt6ry w ,ym 

Stanisława Szozdę i jego kole sie korzystał z zabiegów iekar>

Triumfatorzy etapu 
Poznań na podium. 
Pavel Galik (CSRS)

Toruń — 
Od lewej: 

— II miej-

gów I sekretarzowi KW PZPR 
okolicznościowego proporca i 
pamiątkowego znaczka, (sg)

sce, Stanisław Szozda (Polska) 
— I miejsce i lvan Schmid 

(Szwajcaria) — III miejsce.
Fot. — H. Kamza

de Janeiro zwiększyły się o 17 pro­
cent, zaś w ciągu minionych 12 
miesięcy o 41 procent. Był to'naj­
większy skok w ciągu sześciu mi­
nionych łat. W ciągu roku naj­
bardziej podrożały artykuły żyw-
nościowe — o 42.9 procent 
czynsze mieszkaniowe — । 
procent.

orar
58,6

Koszty utrzymania rosaią rów 
nież w RPA. W tym miesiącu 
o 18 procent podrożała m. in. 
kukurydza, podstawowy arty­
kuł żywnościow7 większości 
ludności afrykańskiej. W skali 
rocznej koszty utrzymania 
rdzennych mieszkańców RPA 
zwiększyły się o 15 procent. 
Przewiduje się, że w najbliż­
szej przyszłości podniosą się 
do 20 procent. (PAP)

• Nieostrożna jazda kierowej 
S. J. doprowadziła wczoraj do wy­
padku drogowego na ul. Wrocław­
skiej w Kaliszu. Najechał o<n cię­
żarówką na stojącą po prawej stre 
nie jezdni furmankę, wskutek cze­
go spadł z wozu na chodnik i od 
niósł obrażenia woźnica R. J.
• W miejscowości Szedziec vi

woj. leszczyńskim zapaliła 
nie ustalonych dotychczas 
czyn stodoła. Straty szacuje 
około 70 000 zł.
• W Linowcu w woj.

się z 
przy-

się na

koniń-
skim spłonęły w jednym z indywi 
dualnych gospodarstw zabudowa­
nia gospodarcze. Straty oceniono
na 18 000 zł. (b)

Mały Lotek11
I LOSOWANIE:

7, 8, 10, 23, 27
Końcówka banderoli 308333

' II LOSOWANIE:
5, 10, 20, 28, 30

Końcówka banderoli 824682

Wczoraj, w dniu przerwy, kola­
rze gościli też w patronujących 
im zakładach pracy. Między inny-

Piłka nożna
I LIGA

Górnik — ROW Rybnik 3:0
Zagłębie — Ruch 2:0
Legia — Stal Rzeszów 2:0
ŁKS — Szombierki 2:1
Pogoń — Śląsk 1:1
Wisła — GKS Tychy 5:0
Stal Mielec — Widzew 3:0

1. Stal Mielec 27 34:20 40:21
2. GKS Tychy 27 34:2# 34:31
3. Ruch 27 33:21 30:20
4. Wisła 27 31:23 28:19
5. Widzew 27 30:24 30:28
6. Pogoń 27 29:25 43:36
7. Legia 27 29:25 41:40
8. Śląsk 27 28:26 33:30
9. Górnik 27 26:28 35:34

10. ROW Rybnik 27 26:28 25:32
11. Zagłębie 27 24:30 29:34
12. Lech 27 24:30 31:37
13. ŁKS 27 22:32 23:31
14. Szombierki 27 21:33 30:37
15. Stał Rzeszów 27 21:33 18:31
16. Polonia 27 20:34 19:30

skich podejmowany był przez Za 
kład Obrotu Towarowego Przemy 
słu Mleczarskiego. Spotkanie w 
nim upłynęło w bardzo miłej at­
mosferze; zawodnicy rozdali set­
ki autografów, skosztowali też naj 
lepszych produktów zakładu.

Po spotkaniu piątka naszych ko 
larzy (bez Szozdy) wzięła udział 
w treningowym „spacerku’’ o 
gości 60—70 km. Podobnie spędza­
ły czas pozostałe ekipy. Te, któ­
re nie zdążyły wyjechać na tre­
ning, do południa, dokonały tego 
w godzinach popołudniowych.

Wszyscy nasi zawodnicy przed 
startem do Frankfurtu bardzo op­
tymistycznie wyrażali się o ostat­
niej części Wyścigu. Przyrzekali 
Walczyć do końca, i popravńć zaj 

mowane pozycje, (wił)

Kolarskie kryterium uliczne
o nagrodę Leszna

Na ulicach Leszna rozegrano ogólnopolskie kryterium o nagród? 
tego miasta. Na starcie punktowanego wyścigu stanęło ponad 1W 
zawodników, m. in. z Wrocławia, Kalisza, Poznania, Gorzowa, Ża­
gania, Zielonej Góry, Głogowa, Konina, Piły, Strzelec Krajeńskich, 

Jaworzyny Śląskiej i Leszna.

Imprezę, która wywołała w Lesz 
nie spore zainteresowanie, szcze­
gólnie wśród młodzieży, rozegra­
no w czterech kategoriach wieko 
wych. Kolarze rywalizowali w ob 
wodzie kilku' zamkniętych ulic w 
rejonie osiedla Grunwald. Trasa 
była ciekawa i trudna technicz­
nie.

40 młodzików ścigało się na dys 
tansie 10 km. Sukces odnieśli tu 
reprezentanci Sparty Wrocław: Re
migiusz Gołębiowski 17 pkt.,
Leszek Celner — 11 pkt. i Mariusz 
Wiśniewski — 5 pkt.

Ponad 70 juniorów młodszych 
miało do pokonania dystans 20 
km. Najlepszym okazał się tu Ar 
tur Spławski ze Stomila Poznań 
— 13 pkt. przed Markiem Angie- 
rem (Unia Leszno) — 10 pkt. i 
Waldemarem Pstrągowskim (Lech 
Poznań) 10 pkt.

W gronie ?5 juniorów, którzy 
rywalizowali Ina 30-kilometrowej 
trasie, zasłużony sukces odniósł za 
wodnik poznańskiego Lecha — 
Marek Kluj, uzyskując/ 18 pkt. 
Drugim był Zbigniew Pięta ze Sto 
mila Poznań — 13 pkt., a trzecim 
Stanisław Pawłowski z POM 
Strzelce Krajeńskie — 11 pkt.

Bardzo emocjonujący przebieg 
miał wyścig w kategorii seniorów 
(25 kolarzy) na dystansie 50 km. 
Zacięta rywalizacja na trasie to­
czyła się pomiędzy Waldemarem 
Dublińskim z Lecha a Zbignie­
wem Głębockim z POM Strzelce 
Krajeńskie.

Ostatecznie zwyciężył Głębocki 
— 47 pkt. przed poznaniakiem Dub 
lińskim — 39 pkt. Trzecie miejsce 
zajął Eugeniusz Walendzik POM

przed Wiktorem Lewandowskim 
Unia Leszno — 11 pkt. Trasę 50 
km seniorzy przejechali w jednej 
godzinie.

Za bardzo sprawne przeprowa­
dzenie udanej imprezy słowa uz­
nania należą się działaczom le52' 
czyńskiej Unii. Wyścigowi patro­
nowali: Szkolny Związek Sporto­
wy, Wydział Kultury Fizycznej i 
Turystyki Urzędu Wojewódzkiego. 
Zarząd Miejski ZSMP, Wojewódz 
ka Spółdzielnia Mieszkaniowa i 
ZW TKKF w Lesznie. (R)

Strzelce Krajeńskie 13 pkt.

Zwycięstwo
W. Fibaka w singlu 
i przegrana w deblu
W pierwszej rundzie rozgU 

wanych w Hamburgu 
narodowych tenisowych 
strzostw RFN, Wojciech Fiba* 
pokonał we wtorek Johna 
Yuilla z Republiki Południo­
wej Afryki 6:2, 6:4. N.estety 
nie powiodło się Polakowi w 
grze podwójnej. Tym razeF 
miał on za partnera AustraM 
czyka Marka Edmondsoma- 
Para ta przegrała z Chilijczf' 
kami Patricio Cornejo i 
me Fillolem 6:7, 3:6. Stąp 
partner W. Fibaka w deblu 
Karl Meiler z powodu kontu­
zji nie mógł rozpocząć g^^



ąntoninek

ZAPRASZA NA

majowe wieczory taneczne

UWAGA!

| tylko do końca maja

0 ŻYCZYMY PRZYJEMNEJ ZABAWY!
2648-K1

w czwartki, piątki, soboty i niedziele od godz. 18—24

Graj w „Koziołki”
a szczęście uśmiechnie się do Ciebie.
JUŻ WKRÓTCE 1000 LOSOWANIE
POZNAŃSKIEJ GRY LICZBOWEJ

„KOZIOŁKI”
KOZIOŁKI” TO NASZA GRA!
___________________ 2549-KI

Gościniec myśliwski
LIZAWKA"

(Z MOTELEM)
- STRZELNICA, UL. BAŁTYCKA

ZNANI ARTYŚCI „DUET ALEKSANDROS” 
W SPECJALNYM PROGRAMIE ROZRYWKOWYM

UWAGA! Absolwenci szkół podstawowych 
POZNAŃSKIE

ZAKŁADY SPRZĘTU ORTOPEDYCZNEGO 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 15/17

Praca © Nauka
Krawcowe do szycia blu­
zek, praca stała potrzeb­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4786óg.
Zatrudnię rencistę do pra 
cy w transporcie. Poznań, 
Dąbrowskiego 69 m. 25a 

48255gpr
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna,
Poznań, Marcinkow-
skiego 2a, parter. 46236g

Kupno © Sprzeda?
Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45444g.
Starą broń białą wszelką, 
szczególnie szablę polską, 
ordery, odznaki wojsko­
we przedwojenne polskie 
kupię. Szczegółowe ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45018g.
Sprzedam motocykl SHL 
po małym przebiegu. Tel.
673-710. 46382g
Komplet stołowy, szafę, 
kanapotapczan nowe, seg 
ment kuchenny, zegar — 
sprzedam, tel. 675-301.

48042g
Sprzedam rower „Kormo 
ran”, Albańska 20 m. 3.

48335g
Sprzedam akordeon 80- 
basowy Weltmeister, no­
wy. Swoboda 40 m. 5.

48412g
Sprzedam kombajn zbożo 
wy „Vistula”, Wacław No 
wieki, Chrustowo, gmina 
Oborniki Wlkp. 48401g
Sadzonki goździków sprze 
dam, przyjmę zamówie­
nia. Szczepankowo 66a, 
tel. 33-26-78 po godz. 16.

48170g

© Samochody
Syrenkę 103 na chodzie 
sprzedam. Modzelewska,
Wiosenna 19a. 47409g
Sprzedam Fiata 125p — 
1300, tel. 401-84, po godz.
15.30. 48268g
Sprzedam Skodę 1201 po 
remoncie, nowy lakier i 
chrom. Cena do uzgodnię 
nia. Głogowska 95 m. 15,
od godz. 16. 48548g
Sprzedam korzystnie sa­
mochody Skoda 1101. Poz 
nań, Grunwaldzka 156 (ho
tel nr 3).

© Lokale
48332g

Zamiana mieszkań — Zie 
łona Góra na Poznań. 
Dwa komfortowe miesz­
kania w Zielonej Górze 
typu M-4 i M-2 położone 
w centrum miasta zamie 
nimy na podobne w Po­
znaniu. Pierwszeństwo w 
zamianie mają pracowni­
cy Resortów Energetyki 
i Górnictwa. Oferty pro­
simy kierować pod adre­
sem Wielkopolskich Za­
kładów Gazownictwa 1 
Górnictwa Nafty 1 Gazu, 
Poznań, Grobla 15.

2463-K1
Młode bezdzietne małżeń 
stwo (członkowie SM) po 
szukuje pokoju z używał 
nością kuchni i łazienki 
na okres półroczny (naj­
chętniej Winogrady). Tel. 
566-24 lub Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4816&g.
Zamienię 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, wc, c.o., 
gaz. z balkonem i telefo­
nem, w centrum Gniezna 
na podobne w Koninie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 482p.

Zguby © Późne
11 bm. zaginął pies ColUe 
— rudy. Proszę odprowa 
dzić. Murawa 24. 48096g

Okazja! Sezonowa obniż­
ka ceny na uszczelnianie 
okien taśmą aluminiową. 
Zgłoszenia: tel. 479-81, Mi 
ckiewicza 27 m. 1. 47245g
Tapetowanie, malowanie 
pomieszczeń, tel. 675-570,
Kopydłowski. 45958g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej, 
Poznań, Paderewskiego 1. 

45556g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

45399g

Pana, który zabrał kurt­
kę w dniu 8 maja z re­
stauracji Turystyczna, pro 
szę o skontaktowanie, 21 
bm. godz. 18 w PTTK.

48125g

© Matrymonialne
Kawaler 41-Ietni, szatyn, 
wykształcenie średnie nie 
pełne, posiadający dom 
jednorodzinny, poszuku­
je towarzyszki życia do 
lat 32, chętnie z prowin­
cji. Cel matrymonialny. 
Zdjęcia mile widziane, 
zwrot zapewniony. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 515p.

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15 poszukuje 
do Ośrodka Wczasowego w Łukęcinie, gmina 
Dziwnów, woj. szczecińskie na sezon wczaso-
wy 1976 r.:

ślusarza mechanika-konserwatora
od 1.6. —31.8. 76 t.

— elektryka
od 1.6. —31. 8.76 r.

— woźnego
od 3.6.— 31.8. 76 r.

— pomoce kuchenne
od 3. 6. —31. 8. 76 r.

— pokojowe
od 3.6.— 31.8. 76 r.

Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek 
Funduszu Wczasów Pracowniczych.

Bliższe dane udziela Dział Spraw Pracowni­
czych MPWiK Poznań, ul. Grobla 15, pok. 318, 
tel. 742-21 wewn. 207. 2506-K1

ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWEJ 
„PREDOM-ORG” W POZNANIU 
ul. Wyspiańskiego nr 15 a, telefon 600-21

POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH

INFORMUJĄ, 
że możecie w nowym roku szkolnym zdobyć ciekawy 
zawód o ogromnym znaczeniu społecznym i humanitarnym.

Sprzedam młocarnię sa- 
mowkładową z wmonto­
wanym silnikiem elek­
trycznym i prasą, dwie 
przyczepy ciągnikowe. Wa 
cław Nowicki, Chrusto- 
wo, gmina Oborniki Wlkp. 

48198g

Oddam pokój 2-osobowy, 
centrum Gdańska na se­
zon letni od 15. 6. do 15. 
9 prywatnie lub na u- 
mowę z zakładem pracy. 
Tel. 32-02-44 Gdańsk.

48343g

Rozwiedziona nie z wła­
snej winy, 38-letnia, re­
prezentacyjna, brunetka, 
wykształcenie średnie, nie 
zależna pozna przystojne 
go pana od lat 40—45 z 
wyższym wykształceniem, 
na stanowisku, posiadają 
cego samochód, wojskowi 
mile widziani. Tylko po­
ważne oferty (zdjęcia mi 
le widziane, zwrot, dys­
krecja zapewniona). „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45869g.

o powierzchni minimum 200 m* 
w celu przechowywania maszyn 

i urządzeń biurowych.

Reflektujemy również na pomieszczenia 
na peryferiach miasta oraz 

wymagające remontu.
Oferty prosimy składać pisemnie lub tele­

fonicznie w godzinach od 7—15 
do Dyrekcji Zakładu.

2278-K1

Sprzedani aparat i ska­
fander nurka. Tel. 33-26-78. 

48171g

© Nieruchomości
Rencista, rozwiedziony, do 
mator, 47-letni pozna pa­
nią w celu matrymonial­
nym. Zamiejscowe mile 
widziane. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45922g.

Spółdzielnia Pracy „Juwelia” 
w Poznaniu, plac Wolności 5

ISprzedam zagospodarowa 
ny ogród 930 m2 z małym 
domkiem do wykończe­
nia, 15 km od Poznania. 
Cena do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 44881gpr.

CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA

❖

PRZYJMUJE

ZAPISY UCZNIÓW DO I KLASY

Zasadniczej Szkoły Łączności dla Pracujących
1744-K1 w zawodzie:

EKSPEDIENT POCZTOWY — okres nauki 2 lata

teł. nr 282-51 do 57
podanie o przyjęcie,
życiorys,

świadectwo zdrowia,
3 fotografie.

Zamówienia należy przesłać pod w.w. adres.
2279-K1

0 
o

Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 3011 po kapitalnym 
remoncie. Kąkol, Żuko­
wo, poczta Pamiątkowo, 
koło Obornik Wlkp. 543<p

H
H

IH
H

2.

5.

P*695-K2

w dniu 14 maja 1976 r. zmarł

Panią 30-letnią w celu 
matrymonialnym poz­
nam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45859g.PRZYJMUJEMY W NAUKĘ ZAWODU:

ŚLUSARZA-MECHANIKA ORTOPEDYCZNEGO, 
BANDAZYSTY ORTOPEDYCZNEGO, 
OBUWNIKA-CHOLEWKARZA ORTOPEDYCZNEGO, 
STOLARZA MASZYNOWEGO.

WOJEWÓDZKI URZĄD TELEKOMUNIKACJI 
W7 POZNANIU

PODAJE DO WIADOMOŚCI

Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki wlicza się do stażu 
pracy w naszym przedsiębiorstwie.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły podstawowej.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej, pok. 116 

w godzinach od 7—15, tel. 33-12-51 wewn. 66.

Bielskie Zakłady Przemysłu Lniarskiego „LENKO” 
ul. G. Dogena Dua 40 43-300 Bielsko Biała, telex nr 035274,

OFERUJĄ DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY
ODPADKI POLIPROPYLENOWE

(tasiemka zmierzwiona, resztki kopek, oraz kawałki litej 
folii) ca 240 ton. Cena za 1 kg — 4,— zł.

Odpadki mają zastosowanie w budownictwie do ocieplania 
i uszczelniania.

Nadają się również do wytwarzania wkładów do długopi­
sów, lokówek itp. przedmiotów.

Prof. dr med. JÓZEF WIZA
OdH? tozyciel i długoletni aktvwny członek 
j Zla'u Loznańsko-Zielonogórskiego Polskiego 

arzystwa Epidemiologów i Lekarzy Chorób 
Zakaźnych.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Oddziału Wielkopolsko-Lubuskiego 
Polskiego Towarzystwa Epidemiologów

i Lekarzy Chorób Zakaźnych

48380g

$n>a 18 maja 1876 r. zmarł śmiercią tragiczną

PAWEŁEK KOŁODYŃSKI 
Wzorowy uczeń i serdeczny kolega kl. Ilb. 
^cgnamy Go z głębokim żalem.

Rodzicom składamy serdeczne współczucie.

Uczniowie, Dyrekcja, Pracownicy, 
Komitet Rodzicielski 

o 1 Koło Przyjaciół Harcerstwa 
zKoły Podstawowej nr 85 w Poznaniu

486 27g

Safcrarn'17 maia 197,5 r. zmarł nagle, opatrzony 
św- mój najukochańszy mąż, naj­

dzie yp pełen poświęc&nia ojciec, teść i dzia-

EOLESLAW KOWALSKI
na cmr.n. odbÓdzie się dnia 21 bm. o godz. 15.00 

entarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

Z wielkim żalem żegna

taLSfow a ck i e g ।
żona z rodziną

;o 38 m. 5. 485 50g

3 MONTER URZĄDZEŃ TELEKOMUNIKACYJNYCH 
— okres nauki 3 lata

Wymagane dokumenty:

wszystkim zainteresowanym, że prowadzi

SKUP KAMIENI JUBILERSKICH
półszlachetny c h 

od osób prywatnych.

Warunkiem kupna - sprzedaży jest 
posiadanie kwitu celnego.

Bliższych informacji w sprawie skupu ka­
mieni udzieli Dział Handlowy Spółdzielni 
w Poznaniu, pl. Wolności 5, telefon 592-73.

2410-K1

ZAWIADAMIAMY

3 świadectwo ukończenia VIII klasy, względnie wykaz ocen 
za I semestr klasy VIII szkoły podstawowej,

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela sekre­
tariat szkoły, ul. Kościuszki 77, II ptr. codziennie w godzi­
nach od 9.00 — 14.00.

s. + p.

WŁADYSŁAW KRZYSKA
zmarł dnia 18 maja 1976 r., opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 12.00 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

1214-U3
■B9OESM

। Dnia 18 maja 1976 roku Zmarła moja ukocha- 
T na żona, matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy 86 lat

WERONIKA CHORYŃSKA
z domu KONIECZNA

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

Ul. Wolsztyńska 5 m. 1

mąż z rodziną

1212-U3

4. Dnia 18 maja 1976 r. zmarła po długich 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza mateczka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 70, śp.

STANISŁAWA NOWAK
z domu KOŁODZIEJCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 17.00 
na cmentarzu komunalnym we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążona

Września, ul. Czerwonej Armii 5 m. 6. 48543g

tDnia 19 maja 1976 roku zmarła nagle nasza 
najdroższa żona, mamusia, teściowa i babu­
nia, przeżywszy lat 73

JANINA KOTLIŃSKA
z domu SUSZKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążony

Ul. Rybaki 22a.

mąż z rodziną

1213-U3

tDnia 18 maja 1976 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną, przeżywszy lat 58, mój kochany mąż 
i nasz drogi ojciec

ZDZISŁAW SĄDECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 32 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi
Prosimy o nieskładanle kondolencji.

Ul. Dzierżyńskiego 75 m. 21. 48632g

tDnia 17 maja 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, babunia, przeżywszy lat 75, śp.

ROZALIA CHUDZIAK
z domu KUSIK

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 15.00 
na cmentarzu parafialnym w Luboniu.

W głębokim smutku pogrążona

Luboń, 22 Lipca 13.

rodzina

48549g

że Biuro Organizacji Targów i Wystaw 
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego i Usług 
„Botarg” Poznań, ulica Marcelińska 17/19 
zostało przejęte z dniem 1 kwietnia 1976 r.

przez:
Państwową Agencję Reklamową 
w Warszawie 
Oddział w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 39, telefon 532-84 
kod — 61-816.

2053-K1

im

tDnia 17 maja 1976 r. zmarł nasz drogi ojciec 
i dziadek, przeżywszy lat 92, śp.

JAN EWICZ
Pogrzeb odbędzie się 

16.00 w Puszczykowie.
w piątek, 21 bm. o godz.

W smutku pogrążona

48501g

tDnia 17 maja 1976 r. zakończył swe pracowi­
te i szlachetne życie, opatrzony Sakramen­

tami św., mój drogi mąż, ojciec, dziadziuś, brat, 
szwagier i wujek, śp.

SYLWESTER WIELOCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 16.30 

na cmentarzu w Starołęce, ul. Antoniego.
W smutku pogrążona

4«538g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 maja 1976 r. zginął tragicznie w 9 wiośnie 

życia nasz najdroższy skarb, synek, braciszek 
i wnuczek, śp.

PAWEŁEK KOŁODYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o 

na cmentarzu na Miłostowie.
W bezgranicznej rozpaczy

Ul. Krańcowa 52 m. 22. 
'jsnannMHBWBHB ■■■ a

godz. 11.00

pozostaje

4863Og

+ Dnia 18 maja 1976 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach nasz najukochańszy mąż, tatuś, teść 

i dziadek

EDWARD GRYGIER
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu na Miłostowie.
Strapiona

48651g

i
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Czwartak

Bazylego
Bernardyna

Słońce: 3.38—15.38 Wieś Kobierno i milion
poznań

OPERA — g. 19 „Gioconda”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI: — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 13 „Opera za trzy 

grosze”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Maria Stuart”.

CHODZIEŻ Noteć: „Pojedynek 
potworów”.

CZARNKÓW: „Flip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej”.

GNIEZNO Lech: „W środku la 
ta”; Polonia: „Halo taxi” i „Oszu 
kany”.

GOSTYŃ: „Lady Caroline
Lamh”.

GÓRA: „Dwaj ludzie z miasta”.
JAROCIN: „Romans jakich wie 

le”.
KALISZ Oaza: „Trzej muszkie­

terowie’’ i „Nocne widma”; Sty­
lowe: „Dojrzałe grona”, „To nie­
możliwe” i „Koniokrady”; Syre­
na: „Ostatnie spotkanie”.

KĘPNO: „Policja przygląda się”.
KONIN Górnik: „Policjanci”.
KOŚCIAN: „Patt Garret i Billy 

Kid”.
KÓRNIK: „Sokołowo”.
KROTOSZYN: „Zorro”.
KRZYŻ: „Niewinni o brudnych 

rękach” i „Tomek Sawyer”.
LESZNO: „Wążżżż” i „W upal­

ną noc”.
NOWY TOMYŚL: „Kazimierz 

Wielki”.
OBORNIKI: „Synowie szeryfa”.
OSTRÓW Roma: „Anna tysiąca 

dni’> i „Gdzie się podziała siódma 
kompania”; Słońce: „Trzej, musz 
kieterowie” i „Niewierna żona”.

OSTRZESZÓW: „Samotny de­
tektyw McQ”.

PIŁA Iskra: „Tragedia Posejdo 
na”; Sokół: „Szary okrutnik”.

PLESZEW: „Dzielny wojak Ros 
solino”.

RAWICZ: „Ucieczka gangste­
ra”.

ROGOŹNO: „Charley Varrick”.
RYCHTAL: „Noc na Karlsztaj- 

nie”.
SŁUPCA: „Noce i dnie” cz. I 

i II.
ŚREM Słonko: „Królewski ur­

lop”; Klubowe: „Pojedynek re­
wolwerowców”.

ŚRODA: „40 karatów”.
SYCÓW: „Mazepa”.
SZAMOTUŁY: „Dulscy”.
TRZCIANKA: „Ulzana — wódz 

Apaczów”.
TUREK: „Zorro”.
WAŁCZ: „Zorro”.
WĄGROWIEC: „Noce 1 dnie” 

cz. I i II.
WIERUSZÓW: „Sugarland Ex- 

press”.
WRZEŚNIA: „Jarosław Dąbrów 

ski”.
WSCHOWA: „Zbrodnia w klu­

bie tenisowym”.
ZŁOTÓW: „Dzień Szakala”.

K Ewa Tl
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.33 Bydgoski koncert 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. Iii i IV 
(jęz. polski): „Jedziemy na waka­
cje”; 9.25 Słynne rosyjskie zespo­
ły ludowe; 10.08 Arie wokalne, 
arie instrument.; 10.30 „Róża i 
płonący las” — fragm. pow. T. 
Holują; 10.40 Leksykon jazzu; 11.05 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 
Rytmy, barwy, nastroje; 11.30 Ko 
szalin na muzycznej antenie; 12.25 
Koszalin na muzycznej antenie; 
13 Żołnierz lubi śpiewać; 13.15 
Dom i my; 13.35 Spotkanie z fol­
klorem; 13.55 Aktualności kultur.; 
14 Co się wam w te i audycji naj 
bardziej podoba; 14.25 Człowiek i 
środowisko; 14.35 Rytmy mło­
dych; 15.15 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Z lekka muzą przez lata; 
16.11 U przyjaciół; 16.16 Antologia 
jazzu polskiego; 16.35 Zespół „Er 
go”; 17.40 Graja ork. PR: 18 Mu 
zyka i Aktualności; 18.25 Nie tyl 
ko dla kierowców; 18.30 Twórcy 
polskiej piosenki; 19.15 Ork. PR i 
TV w Katowicach; 20.05 NURT — 
„Na czym polega wszechstronny 
rozwój osobowości”; 20.25 Muz. 
kalejdoskop; 21.15 Koncert życzeń; 
22.20- Grupa „Mud”; 22.30 Rep. na 
zamówienie; 22.45 Mini recital pio 
senkarski; 23.05 informacje z WP; 
23.10 Korespondencja z zagranicy*; 
23.15 Wybitni polscy artyści — Ewą 
Bandrowska-Turska.

Wiadomości: 0.01, I. 2. 3. 4, 5, 
6, 8, 9, 10. 12.05, 15.05, 16.05. 19. 20, 
21, 28, 23.

Transm. X etapu WP: 14.30, 15, 
15.30, 16, 16.30, 16.45.

PROGRAM II: 7.50 Koncert po­
ranny; 8.35 Sprawy codzienne; 9 
Sonaty na instrumenty dęte drew 
nia.ne; 10 Kronika kultur.; 10.15 
J. S. Bach — 13 Kantata „Meine 
Seulzer meine Traenen”; 10.40 
Nie marginesu; 11 Dla kl. VIII 
(wych. obyw.). Cykl: „Egzamin 
z teraźniejszo-ici”; 11.20 Utwory 
na gitarę Farkasa; 11.35 Choroby 
weneryczne nada) groźne; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Czyta­
my klasyków: „Charaktery”: 12.45 
Symf. W. A. Mozarta w nagra­
niach Filharmoników , Wiedeń­
skich; 13.35 Ze wsi 1 o wsi; 13.50 
W rytmie kung--fu; 14.10 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.25 Wybitni inter­
pretatorzy nowej muzyki; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Warszawska Ork. PR i TV; 
16.10 Trzy plusy dla urody; 16.25 
Mel. z musicali; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Chóralne sceny operowe; 17.20 
„Twierdza” — fragm. pow.; 17.40 
Radiolatarnia; 18 Z nagrań solis­
tów zaproszonych do Studia PR; 
18.40 Urządzanie Ziemi; 19 „Sto­
łeczne aktualności muzyczne”; 
19.30 Powszechnica satyryczna; 
20 Trzy wykonania sławnej Uwer 
tury Rossiniego: 20.25 „Wyniesio­
ne z boju” — „Korona odległej 
zoologii zdarzeń” — dwa poema­
ty J. Ozgi-Michalskiego; 20.40 
Symf. S. Rachmaninowa: 21.50 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski
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Gaśnice na pokaz?

Ogień na drodze

Przy takim ogniu, bez strażaków, nic już nie można zrobić.
Fot. — T. Tatarczyk

Droga Śrem — Kórnik. Nasz 
autobus gwałtownie hamuje, 
pasażerowie z przednich sie­
dzeń zrywają się czymś zain­
trygowani. Przed nami stoi 
„Nysa”. Coś, jakby dym się z 
niej wydobywa. Trzech mło­
dych ludzi wyrzuca z wnętrza 
płonące koce. Wołają o gaśni­
cę. Nasz kierowca, liniowego 
PKS-u, podaje małą gaśnicę, 
za chwilę z bagażnika wycią­
ga większą. Ale gaśnice działa 
ją marnie. Ogień, który zasko 
czył tamtych w trakcie jazdy, 
wydobywając się gdzieś z ty­
łu wozu, rozprzestrzenia się 
bezkarnie na całe nadwozie 
furgonetki. Gaśnica ze „Sta­
ra”, który nadjechał z przeciw 
ka, też nie działa jak należy.

Zaraz wybuchnie benzyna! 
— Odsuwamy się z respektem.

Kośnie konto NFOZ

Społeczna ofiarność
Dziesiątki miliardów zło­

tych, które w bieżącej 
pięciolatce przeznaczo­

ne będą przez państwo na 
służbę zdrowia — na budo­
wę wielu nowych obiektów, 
ich wyposażenie zgodne z wy 
mogami współczesnej wiedzy 
i techniki medycznej — wy­
magają wspierania społeczny­
mi złotówkami.

W województwie poznań­
skim idea ta jest przez mie­
szkańców dobrze rozumiana. 
Nie szczędzą oni złotówek na 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. W samym tylko 
kwietniu wpłacili na to kon­
to 5 727 000 złotych. Zaś od 
początku bieżącego roku zgro 
madzili 22 381 000 zł.

Do wyróżniających się nale 
żą m. in. miasta i gminy: 
Buk, Dolsk, Grodzisk, Ko­
strzyn, Kórnik, Książ, Opale 
nica, Rakoniewice, Śrem, Wie 
lichowo, Dopiewo, Kwilcz, 
Mieleszyn. W Poznaniu przo­
dują zaś dzielnice Nowe Mia­
sto i Wilda.

Rolnicy wielu gmin i miast 
— gmin wykonali już w 100

Państwowej Filharmonii w Pozna 
niu, dyr. S- Stuligrosz; 22.10 Książ 
ki, które na was czekają; 22.40 
Utwory L. Berio; 23 Wielkie in­
terpretacje muzyki dawnej: „Ze­
spół Studio Muzyki Dawnej” z 
Monachium; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 F. Schubert — XII 
Kwartet Smyczkowy c-moll 
„Quartetsatz’e.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
piyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Jeźdźcy” — ode. 
pow.; 9.10 Na włoskim rynku 
płytowym; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.35 Za­
pomniane zespoły: Smali Faces i 
Mamas and Papas; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 Cii. Cerea w starym 
i nowym repertuarze; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.45 „Aleksander Wielki” — 
ode. pow.; 14 Dyryguje Guido 
Cantelli; 15.10 Jak w starym ki­
nie; 15.30 W rytmie reggae; 15.40 
Przeboje „z myszką”; 16 Rozszyf­
rowujemy piosenki; 16.20 „Szkice 
hiszpańskie” Milesa Davisa; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Fotoplastykon; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Z jazzowego 
archiwum — Pianiści z Karlemu; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Ope 
ra tygodnia'— Verdi: „Bal mas­
kowy”; 19.50 „Jeźdźcy” — ode. 
pow.; 20 Soul z Jamajki; 20.30 
Wieniec z dzikiej oliwki — gaw.; 

20.40 Mistrzowie seata; 21 Remini 
scencje muzyczne; 21.50 Mistrzo­
wie wokalizy; 22.08 Śpiewa Yves 
Montand; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Lalka”; 22.45 Śpiewają trzej pa 
nowie W. — Williams. Wonder,

Ktoś jedzie dzwonić po straża 
ków. W „Nysie” są naczynia z 
chemosilem, to chyba jakiś la 
kier, na pewno łatwopalny, a 
może i wybuchowy? Samochód 
zamienia się w pochodnię. 
Strzelają po kolei rozpalone o- 
pony. Po jakichś ośmiu, dzie­
sięciu minutach pęka zbiornik 
z benzyną; nie ma eksplozji, 
tylko mocniej buchają płomie 
nie i spływają do przydrożne­
go rowu.

Przyjeżdża straż ochotnicza 
z Bnina. Szybko, jak na tę od 
ległość —. druhowie nawet nie 
zdążyli się poprzebierać w bo 
jewe uniformy. Sprawnie, 
choć nerwowo rozwijają węże. 
Woda z pianą w mig tłumi o- 
gień, ale z ,,Nysy” pozostał tyl 
ko osmalony wrak, (tt)

procentach plan zbiórki na 
ten rok. Należą do nich rol­
nicy ze Śremu, Lubonia, Bu­
ku, Książa Wielkopolskiego, 
Obornik, Opalenicy, Sierako­
wa, Brodnicy, Kwilcza i Miele 
szyna.

Od początku roku najwyż­
sze sumy z nadwyżek bilanso 
wych przekazały: Wojewódzka 
Spółdzielnia „Społem” — 
430 000, Księgarnia św. Woj­
ciecha — 50 000 zł, Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna Da- 
kowy Mokre — 30 000 zł, RSP 
Robakowo — 27 000 zł i RSP 
Lusówko — 19 000 zł.

Ze zgromadzonego w woje 
wództwie poznańskim fundu­
szu wydatkowano w pierw­
szym kwartale tego roku 
200 000 zł na pokrycie kosz­
tów ' dokumentacji wstępnej 
dla budowy Przychodni Narzą 
dów Zmysłu; 156 000 zł na ro­
boty . wykończeniowe obiektu 
w Smochowicach.

Poza tym w trakcie realiza­
cji znajdują się kolejne ośrod 
ki zdrowia. W granicach daw 
nego województwa wybudowa 
no ich 19 — między innymi

White; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje A. Gołębiowska; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Bethania.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8. 10.30. 12.05, 
15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Muz. poranek; 8 Transm. 
z Pr. I; 11 Przed startem ną wyż­
sze uczelnie. Kierunek humani­
styczny „Jaka jesteś X Muzo?”; 
11.30 Lady Macbeth na dwa sposo 
by; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Muzyka ludowa narodów 
Europy i Azji; 13 Z radiowej fono 
teki muzycznej (stereo ogólnop.); 
13.50 Dla klasy II lic. (jez. polski) 
„Co nam dałeś — pozytywizmie?”; 
14.25 Teatr PR Studio Współczesne 
— „My z Ciepieliszek”; 15.20 „Kra­
wat” — słuch.; 16.05 Recital wio­
lonczelowy A. Wróbla — IV Koło­
brzeskie wieczory wiolonczel :v, e_  
Kołobrzeg 75; 16.40 Z cyklu „Te­
maty pozornie nieaktualne”: 16.50 
Radioexpress; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 „Antena Młodych”; 18 Pio­
senki i melodie estradv- 18.25 Ko 
deks i kierownica; 18.40 Wśród 
ksiąg i zabytków; 19 Radiowy Po 
radnik Językowy: 19.15 Jez. rosyj­
ski; 19.30 G. Donizetti: „Łucja z 
Lammcrmooru” — opera (ster o 
ogólnop.)- 22.15 Kraje i im z e — 
aud. w związku z „Tygodnie1* So 
lidarności z Narodem Palestyń­
skim”; 22.35 Geografia jazzu.

i J Tkaczenko: „Z nakazu ser­

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM 1: 6 — TTR — Je­
żyk polski, 1. 29 — P. Kostikow

D awno nic tak nie poru­
szyło mieszkańców wsi 
Kobierno w gminie Kro 

toszyn (woj. kaliskie), jak ów 
milion, który nieoczekiwanie 
znalazł się w ich posiadaniu. 
Po prawdizie, to niewielu wie 
rzyło w zdobycie pierwszej na 
grody. „Babskie fanaberie’’ — 
mówili niektórzy mężczyźni i 
z pobłażaniem kiwali głowa­
mi.

Same uczestniczki konkur­
su, członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich, choć solidnie przy­
gotowały się do wzięcia w 
nim udziału — również nie 
liczyły na sukces. Powodowa­
ne jednak ambicją, wszak od 
lat pasjonuje je tematyka spo 
łeczno-praktyczna. zwłaszcza 
sprawy kulinarne, spróbowa­
ły swych sił. I udało się. Naj­
pierw w eliminacjach byłego 
powiatu krotoszyńskiego zdo­
były pierwsze miejsce, a póź­
niej już na szczeblu woje wódz 
kim (w skali całej Wielkopol­
ski) — milionową nagrodę.

Wracały, jak na skrzydłach 
do rodzinnej wsi. Rozpierała 
je duma i radość. Nawet tym 
najbardziej usposobionym scep 
tycznie do całej kobiecej im­
prezy — zaimponowały. „Mi­
lion to nie byle co” — stwier­
dzano.

Kiedy radość nieco minęła 
zaczęto zastanawiać się we 
wsi na co przeznaczyć nagro­
dę. Projektów byłe mnóstwo; 
bez mała każdy mieszkaniec 
proponował co innego. Mowa 
była o budowie wodociągów, 
łaźni i wielu innych ' obiek­
tów. W końcu zdecydowano, 
że powstanie dom kultury. Po 
mysł przypadł ogółowi do ser 
ca. Wszakże nie sprecyzowa­
na została jego nazwa. Do dzi 
siaj zresztą, chociaż budowa 
domu jest daleko zaawansowa 
na, różnie się go nazywa. Ko_ 

w Kołaczkowie, Siedlisku, Pu 
dliszkach, Raszkowie, Nowym 
Mieście, Buczu. Obecnie budu 
je się podobne obiekty w Sko 
kach, Chociczy i Kiszkowie. 
Poza tym ze środków NFOZ 
dofinansowano budowę
WOSK-ów w Otorowie i Wró 
blewie.

Warto przypomnieć, że ze 
społecznych funduszy wybudo 
wano w latach 1973 — 1975 
— 17 przychodni ze 128 gabi­
netami, 215 ośrodków zdrowia 
z 640 gabinetami, 52 apteki i 
14 żłobków. Liczba łóżek szpi 
talnych wzresła o 953, a 
miejsc w domach pomocy spo 
łecznej — o 670.

Ponadto w trakcie budowy 
są szpitale oraz pawilony 
szpitalne o łącznej liczbie 
6 980 łóżek, 17 • przychodni, 111 
ośrodków zdrowia, 14 żłob­
ków dla 1050 dzieci oraz 7 
domów s połecznej opieki z 720 
miejscami.

To wiele, jednak potrzeby 
nadal są o-gromne i nadal wy 
magają .społecznej ofiarności.

(len)
Dziecięca radość

ca”; 6.30 — TTR — Matematyka, 
1. 4o: „Algebraiczne rozwiązywa­
nie ukiaauw równań z awiema 
niewiadomymi”; 7.20 — Fowt. 
finałowego meczu o Puchar UEFA;
9 — Języn polski, kl. I lic. — Woj 
ciech Bogusławski; 10 — Ję­
zyk polski, kl. 11 lic. — Bolesław 
truś; 16.55 — „Weselne uzwony” 
— inm lab. proci. 13.45 —
TTR — JęzyK polski. 1. 22 — »A. 
Mickiewicz; „pm raueusz” — Bo 
haterowie; 14.30 — lift — Ho­
dowla zwierząt; 16 — Dziennik 
(kol.); 16.10 — „Obiektyw”; 16.30 
— Transmisja z X etapu XXIX 
Wyścigu Pokoju; 17.30 „Ekran z 
bratkiem:’; 1».35 — „Poligon”
(kol.); 19 — „Kołko i krzyzyk” 
— teleturniej; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.15 — Wiado-
mooci sportowe (kol.); 20.35 — 
„Przypominamy, radzimy...”; 20,40 
„Moruerstwo prawie doskonałe” 
— iiłm kryminalny pred. USA; 
22..15 — Pegaz (kol.); 23 — Dzień 
ni k.

PROGRAM 2; 17.10 — „Zderzak” 
— ode. 4 Magazynu rozrywkowe 
go; 17.30 — Z cyklu: „Morskie 
ogniwa” — Bułgaria — program 
public.; 18 — Z cyklu: „Projek­
tuj z nami — wiosna 76’# 18.30 — 
Z cyklu: „Ludzie nauk/ 4- prof. 
Ur Tadeusz Dominik”; 49 — „Te­
leskop”; 19.20 — Dobrańoc i Dzień 
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości
sportowe (kol.); 20.35 — Bryki
operetkowe — „Hrabina Marica” 
— telewizyjna wersja operetki 
Kalmana; 22.05 — „24 godziny ’ 
(kol.); 22.15 — Zagraniczny film 
dokumentalny (kol.); 22.55 — Ję­
zyk francuski — Kurs I stopnia, 
1. 29. cz. 2.

Ogródek ]ordanov/ski w Parku im. J. Sobieskiego w S’ar ' 
łach cieszy się dużą popularnością pośród maluchów. nu 
ki, ślizgi, wirujące koła i inne urządzenia wywołują wiele c- 

cięcej radości.
, Na zdjęciu: fragment placu zabaw, (za) T.„-za 

Fot. - «• Ka^»

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w wolewoaztwacn' 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. te! 36* 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10 tel. UŚ­
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29. tel- 24-15.

biety. główne j&go fcsidatoir- 
ki, mówią ę nim „Dcm nowo­
czesnej gospodyni” a męźczyź 
ni — „Ośrodek kultury”. Nie 
to jednak jest ważne, jak w 
rezultacie zwać się będzie o- 
biekt, ale fakt, że przy jego 
wznoszeniu pomagają społecz 
nie mieszkańcy. Wykalkulowa 
li, że za milion złotych nie 
powstanie dom przeiz nich wy 
marzony. Doszli bowiem do 
wniosku, że musi to być oka­
zały budynek, z którego po­
żytek będzie miała cała wieś 
— dorośli, młodzież i dzieci. 
Stąd dom jest piętrowy z kil­
koma salami, pomniejszymi 
pomieszczeniami i zapleczem 
kuchenno-gospodarczym.

Nikt nie stroni od pomocy 
przy budowie. Fundamenty 
wykonali mieszkańcy, zwożąc 
z pól 80 przyczep kamieni. Sa 
mi je zebrali, tak, jak drew­
no w lesie. Teraz, chociaż do 
budowy stanęli fachowcy, mie 
szkańcy nadal dowożą wodę, 
materiały budowlane i wyko­
nują szereg niefachowych ro_ 
bót. Wartość prac społecznych 
wyniosła już około 800 000 zł.

Nie pierwszy to ich czyn. 
Tadeusz Kmiecik, przewodni­
czący Wiejskiego Komitetu 
FJN wymienia wszystko to, 
co zrobiono wspólnym wysił­
kiem. Sporo tego. Wykonali 
m. in. drogi, asfaltowe doj­
ście do klubu-kawiarni, posa­
dzili wiele drzew, a teraz mło 
dzi budują boisko sportowe.

Aktywność mieszkańców pod 
kreślą także przewodnicząca 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Ośrodka Kultury Teresa 
Wujczyk, członkini KGW — 
jedna z uczestniczek wspom­
nianego konkursu. Twierdzi, 
że dzięki zaangażowaniu mie­
szkańców wsi pieniędzy na 
budowę 0,biektu nie ubywa, a 
przybywa. Bo, to co się wyda 
na zakup materiałów budowla 
nych lub na opłacenie facho­
wej roboty, natychmiast spo­
łeczną pracą, transportem, a 
także wykorzystaniem włas­
nych zapasów wapna czy ce­
mentu — zostaje wyrównane.

Członkowie Społecznego Ko 
mitetu Budowy mają już tak­
że sprecyzowane zdanie na 
temat działalności przyszłego 
domu. W nim ma się koncen­
trować życie kulturalno-społe 
czne. a więc prowadzone tu 
będą rozmaite kursy, zwłasz­
cza dla kobiet, odczyty, pre­
lekcje i imprezy. Tutaj też 
znajdzie swoją siedzibę biblio 
teka oraz przeznaczy się miej 
sce na próby i występy szkol 
nych zespołów artystycznych. 
Do nowego budynku przenie­
sie się także kluib-kawiarnię, 
która w nowej oprawie będzię 
miała szanse rozwinąć dzia­
łalność, przede wszystkim 
wśród młodzieży.

Zagospodarowanie domu pe 
wierzy się Gminnej Spółdiziel 
ni „Samopomoc Chłopska” w 
Krotoszynie. Prezes Józef 
Dryk obiecał pc^oc przy u- 
rządzeniu pomieszczeń, któ­
rych GS będzie użytkowni­
kiem.

Przystępując do budowy do 
* mu mieszkańcy założyli, że bę 

dzie on gotowy na 
dożynki. Budowa nr 
wprawdzie naprzód 
nie w takim tenripie’ 
liczyli zaintecesowajH 
września nie Pozostać 1 
le czasu, a pracy Jłm . • < 
mnóstwo. Od tego 
ty przy budowie dom?
dzi Kombinat
tazowy - Spóldzieinfa°;’j 
Kcmbud” w Ostrow0 J

dział w Krotoszynie. Ód 1 
cowmków tego zakładu ? 
zy więc czy impreza * A | 
wa w Kobiernię odbęćz7.
w nowych po-mies^y

Leszczyńskie

Finał olimpiady 
wiedzy 

społeczno-politycznej :
W Lesznie zakończyła ' 

pierwsza wojewódzka 'olim । 
da wiedzy społeczno-polib^ i 
nej młodzieży pracuj? i 
Wzięli w niej udział członki 
wie Związku Socjalisty^ ■ 
Młodzieży Polskiej ze wszysl J 
kich miast i wsi Leszczyński < 
go. W finale, który odbvł , 
w Wojewódzkim Domu ku? i 
ry w Lesznie, zwycięzcy l ’ 
minacji gminnych odpo?. ( 
dali na pytania dotycząc- i 
współczesnych wydarzeń pr । 
tycznych, społecznych i go^. , 
darczych Polski. ,

Olimpiada przeprowadzi:: 
pod hasłem „O wyższą jaka: i 
pracy i życia narodu” stł 1 
się, dzięki objęciu eliminac;. 
mi wstępnymi wszystkich czloi ! 
ków organizacji młodzież:- 
wych województwa, spraw­
dzianem ich wiedzy politycz­
nej. ,

W finałach wyróżniły « 1 
zespoły z gmin Borek i Lip. 
no. Członkowie tych zespo­
łów będą reprezentować woj i 
wó-dztwo leszczyńskie na fis- F 
le ogólnopolskim olimpiady. £ 

(tt)U
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Znów zabrzmial I'
marsz Mendelssohna

Nowożeńców zawsze wita w US< 
marsz weselny Mendelssohna, tyi 
razem jednak zabrzmial on dU 
par z 50-letnim „stażem” małże: 
skim. W LSC w Nowym Tomy­
ślu złote wesele obchodzili ostat­
nio: Helena i Franciszek Cnn 
z Kozielasków. Balbina i Stani 
sław Napierałowie z Noweso I« 
myślą oraz Marianna i Andrui 
Przybyscy z Bukowca. Przyznany 
mi uchwałą Rady Państwa meda­
lami „Za długoletnie pożycie W 
żeńskie” udekorował ich nac«H> 
miasta i gminy — Jerzy Pańczik

Drugie półwiecze pożycia rozpo­
częły też trzy pary mieszkańca 
gminy Zaniemyśl: Helena.> s'?' 
fan Kużmowie z Jezior Wje*10™' 
Antonina i Michał Marcin-aaę^ 
z Wyszakowa oraz Marianna i ■ 
chał Plebańscy z Kępy. Także i • 
wręczono medale. Podobny JO < 
leusz święcili ostatnio Mana ' 
Władysław Owczarzakowie 
Wrześni, którym o/zna czew
przekazano na spotkaniu z Wi * 
mi miejskimi, (bop)
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